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„ „ „ „  N ieśm iertelny Bruckner i wszyscy Drgaimistrae trzech
B ru ckn .r  p rzy  w łasnych  organac generacji ?rali na o r ,$a n a C f i  z  l a h r o h l  B - c i  n i e ^ e r

Z firm y  S ra ’ I R iagor. zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem Ta
niedoścignion piękność dźw ięku , m istrzow skie i sum ienne w y­
konania wszystmch części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-soecialistów, wyszko­
lonych przez diugi szereg lat, jak i niezrównany m a te r|a ł, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci B IE3ER  
ś w ia tó w ; s taw ę. To stwierdzają rozliczne na w yższe odznacze­
nia i n iezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów j‘est rzeczą zaufania, należy w ięc wszystk-e 

organy z a m a w i a ć  w  firm ie

B R A C I RiiEGEP w K a n io w ie
( J p .g e r n d o r l ) .

która to firma należąc do na jwiększych i najlepiej urządz o
nych zakładów  artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia

wykonała crzeszto 2303 nowych oręanów, co nie zostało przez t a lu j  inną firmę nawet w przyoliże- 
niu osiągnięte Firma B-ci Hieger w Karmo.- ie, caty cynk, drzewo dębowi i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i w ęgiel nabywa w  Polsce.
Sprzęty kościelne. W  Elektryczny napęd do m iechów organowych. W  Prosp«kty

Od kilku dni rozbrzmiewa prasa niemie­
cka alarmując emi wieściami o aferze ame­
rykańskiego dziennikarza Horama, który 

w  połowie września b r. ogłosił tajne doku­
menty Quai d ‘Orsay w sprawie flotowej 
umowy amgielsko-francuskiej. Paryski ko 
respondent „Germanii11 pisze na wet, że

„afera amerykańskiego reportera bardzo 
szybko zamieniła sSę w aferę francuskiej 
prasy i Quai d£Qrsay“.

N a jakiejże podstawie niemiecki dzien­
nikarz rzuca to śmiałe oskarżenie pod ad­
resem prasy paryskiej i francuskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych? Na podsta 
w ie d-omyslów, pogłosek i przypuszczeń, od 

których roi się prasa, i które kursują w  ko 
łach międzynarodowych Paryża. Z przy­
puszczeniami trzeba, być ostrożnym. Na ra­
zie więc należy opierać się tylko na wyni 
kach, urzędowego śledztwa, częściowo już 

ogłoszonych przez Qttai d£Orsay. A  już one 
są bardzo ciekawe i trochę —  niepokojące.

Pokazało się bowiem —  czytam y w no 
cie oficjalnej z dnia 12 października —  że 
ogłoszone przez dzienniki amerykańskie 

trustu Ilearsta noty p. Brianda w  sprawie 
umowy angiełsko-franenskiej odbyły długą 
i urozmaiconą drogę... I  tak, do p. Noblet 
dśAnglure, tymczasowego kierownika od ­

działu prasy i informacyj w Quai d ;Orsav, 

zgłosił się z początkiem września jogo przy­
jaciel,. p. de la Planque$| -współpracownik 
dziennika ..Tntrandgennt11 z prośbą o in fo r­

macje o notach ministerstwa spraw zagra 
nic-znych w  sprawie flotowej umowy Fran­
cji i Anglji. Pan d ‘Angłure uczynił zadość 
prośbie przyjaciela, który znów tajne noty 

ministerstwa zakomunikował prasie amery­
kańskiej Ilearsta. t. j. paryskiemu jej kie 
równikowi, Koranowi, za „pewną sumę pie 

n iędzy", jak  przyznaje ministerstwo spraw- 
zaerauicznych, a za 10 tysięcy dolarów, 
jak donos1 korespondent paryski „Corricre 
della Sera1'.

Tak  przedstawia się faktycznie wyk.ra 
danie n6t w  świetle w yn 'ków  urzędowego 
dochodzenia. Chodzi teraz tylko o to, czy 
mamy do czynienia z „rzadkim  zbiegiem 

okoliczności spowodowanym przez lekko­
myślność*1 urzędnika nuniEterjalnego, jak 
tw ierdzi część prasy paryskiej, czy też ze 
zręcznie dokonaną kradzieżą.

Za pierwszem przypnszezeire.ro przema­
wia m łody wiek „bohaterów11 afeTy... Za­

równo p. d ‘ Anglurcii .iak i P- de la Flanque 
są młodymi, niedoświadczonymi ludźmi,'

których łączyła przyjaźń. Być może istot­
nie, że m iody urząlnik ministerstwa fran ­
cuskiego działał w dobrej wierze, że w ,3 
rzył swemu przyjacielowi, gdy go zapewniał, 

że chodzi mu tylko o „parę in form acyj" dla 
inspirowania prasy amerykańskiej na ko­
rzyść umowy francusko-angielskiej. Lecz 
trudno przypuścić dobra wiarę u redak­
tora ;,;,Intranf!igeant‘a ", skoro tajne ( ! )  noty 

Brianda zaniósł amerykańskiemu dziennika “  
rzowi, znanemu z antyfrancuskich ( ! )  poglą­
dów, i jeszcze w  dodatku za swoją ..usługę" 
wziął dolary. Można wdec przypuszczać, że 
rzecz cała byia ukartowana i przygotowana 
przez p. Horana, i że francuski dziennikarz 

dopuścił się świadomie najwyższej n ie lo ja l­
ności w  stosunku d-o państwa. Przypusz­
czenie to w ydaje się tem bardziej uzasad­

nione, że —  jak to już z depesz wtadomo —  

p. Hcran został spiesznie z granic Francji 
wydalony i dziś jest już na morzu w  d ro­

dze do Am eryki, pana zaś de la PIauque re­
dakcja „Intransigeant" od obowiązków zwro! 
niła

To  jedna strona medalu: francuska! Jest 
jeszcze druga: amerykańska; mianowicie 
pytanie: czy p. IToran działał sam, czy też 
z upoważnienia, i z czyjego upoważnienia?

W edług paryskiego „Journnltó" Horan 
działał na własną rękę. O wykradzeniu d o ­
kumentów dowiedział się jego  szef p Hearst 
dopiero w parę dni po fakcie wnróciwszy 
z Genewy'- do Paryża... Jest jeszcze drugi 
„dow ód" na twierdzenie, żc Boran wykradł 

noty na- własną rękę. W edług „JournaPn" 
bowiem dostawszy noty w ręce zwrócił się 

naprzód do .Commercia] New s" z propozy- 
cja oddania not. francuskich do opubliko­

wania. Otrzymał jednak odpowńedź, że re­
dakcja musi się naprzód zapytać na Quai 

d‘Orsay, czy  dokumenty- nie maią charak­

teru poufnego. W obec tego Horan telegra­
ficznie odwmlał swoją propozycję, i dopie­

ro teraz o6losił notv wr pismach Heansta. 
Gdyby Horan działał z czyjegoś upoważ 
nicnia. byłby prawdopodobnie nie tracił 

czasu na pertraktacje z redakcjami, ale w y ­
kradzione no-ty oddał swoim mair.dantom.

W  ten sposób przedstawia się afera Ho 
rana dzisiaj. N ie jest to jeszcze, jak widać, 

zupełne- je j wyjaśnienie; cały szereg momen­
tów czeka na zbadanie i wyświetlenie. I  tak 

w pierwszym rzędzie —  pytanie, które rzu­
ca ,,L ‘Aven ir“ , czem sobie należy tlómaczyć 

fakt, że tajne, poufne (!) noty- ministra spraw 

zagranicznych mogły się znaleźć w oddziale 
mii lsrerstwa prasowym, przeznaczonym do

i informowania dziennikarzy także niefrancu- 

skich o polityce zagranicznej kraju? Py ta ­
nie istotnie ważne! Od odpowiedzi na me 
będzie zależał sąd o całej aferze! Bo, gd y­

by się pokazało, co już dziś prasa niemie­
cka laru-iuje, że w- aferze Horana „ręce uma­
czali" wysocy urzędnicy Quai d ‘Orsay, albo 
też —  jak  donosi „G om orę d-e-lla Scrra" —  
prócz wymienionych dwóch panów (de la 
lJlanque i d [Angłure) jeszcze jakaś „aonna" 
uwdjająca się po Quai d‘Orsay pod nieokre- 
ślonem bliżej nazwiskiem „principessy", —  

bo „afera Horana" zmieniłaby się rzeczyw i­
ście w  „aferę Quai d ‘Orsay“ . N a szczęście 
i na razie są to przypuszczenia, puszczane 

przez nieprzyjazną dla Francji prasę Świn 

tuwą w przejrzystych bardzo celach. Chodzi 
w nich o to, by nrzez skompromitowanie 
urzędników z Quai d‘Orsay pogłębić istnie­
jące dziś nieporozumienie między Paryżem 
a Waszyngtonem.'a nawet oopsuć —  ile się 
tylko da —  porozumienie Paryża z Londy­
nem.

Miejmy nadzieję, że te nieporozumienia 
okażą się zwyczaju emi w  takich okoFczno- 
ściach plotkami i  że cały huczek, który 

afera PI orana wywołała, skończy się uka-

Warszawa, 17 października (Telef. własny). 
W trzecim dniu strajku w Lodzi sytuacja nie­
zmieniona. Naogól panuje spokój. Zanotować 
należy bójki w mniejszych zakładach przemy­
słowych, do których rano wtargnęły lotne ko­
misje strajkowe po 30 do 50 ludzi, które siłą 
usuwały rJDOtników od pracy.

We wtorek wieczorem robotnicy metalowi 
zwrócili się do o-zemystowców z własnemi 
żądaniami 20 proc podwyżki. Wobec odmow­

nej odpowiedzi rozpoczęli oni strajk indywi­
dualny. W Nidam i Widzewskiej, będącej wła­

snością kapitału angielskiego, dobrze wynagra­
dzani robotnicy nie chcieli przystąpić do straj­
ku, ale po dwudniowym oporze pod presją bo­

jówek porzuciła warsztaty pracy. W  Zgierzu 
całkowite bezrobocie.

Koiruirśn prowokują krwawe starcia.
Szczegóły krwawych wtorKOwych zajść są 

następujące: Przy ulicy Narutowicza 50 odby­
wała się konferencja związków klasowych przy 
udz-ale posła socjalistycznego Szczerbowskie­

go* Na konferencję

wtargnęło kilkuset komunistów.

którzy żądali, aby poseł Szczerbowski i inni 
posłowde sociahstyczni wzięli udział w ich po­
chodzie. Na odmowną odpowiedź rzucili się na

Rząd niemiecki w swoich kontrpropozycjach 

doręczanych rządowi polskiemu przez dra Her­
mesa stanął na stanowisku, że zniżki celne na 
wwóz fabrykatów niemieckich do Polski mo­
gą być okupione ze strony Niemiec jedynie 

przyznaniem określonych kontyngentów na 
wwóz do Niemi.ec polskiej produkcji rolnej 
i hodowlanej. Ta propozjeja niemiecka je s t  
wyuitnem utrudnieniem dalszych rokowań, 
uieważ traktat handlowy może dojść do skutku

raniem nieostrożnych, czy  też zoy t łasych' 
na dolary młodzieniaszków', bez kompromi­
towania Q,uai d ‘Orsay.

Podobne afery nie należą zresztą 

„rarytasów "; historja dyplom acji 19-go wie*! 
ku zna ich wiele. Powodując crw ilow e 
trudności dla rządu, którego dotyczą, mają 
i tę dobrą stronę, że utalentowanym pisa­
rzom dostarczają wątku do snucia w  miarę 
komicznych, w  miarę zaś sa tyycznycb  opo­
wiadań i sztuk teatralnych .' B yć może, że 

już w przyszłym roku obiegać będzie sce- 
ny świata komedja jakiegoś Flersa o skra­

dzionym dokumencie dyplomatycznym.

■ _ , w .  Z.

Dochodzenia na ukończeniu.
Warszawa. 17 10. (Teł. wł.) Z Paryża do­

noszą, iż Briand oświadczył, że docncdzeni? 
w sprawie Horana są na ukończeniu i akta 
sprawy zostaną przekazane ministerstwu spra­
wiedliwości, które zadecyduje, czy winowa.} :y 
będą pociągnięci do odpowiedzialności sądo­
wej. Zapewniają również, że w najbliższym 
czasie nastąoi ogłoszenie tekstu francusko* 
angielskiej umowy morskiej. > ■

Szezerkowskego. W tvm memencie przybyła 
policja, która została zmuszona do użycia bro. 
ni. Pięeu komunistów zostało ciężko rannych, 
a kilku lżej. W  czasie bójki między komuni­
stami a enperowcami w lokalu NPR. przy ul. 
Gdańskiej, piidczas której interw enjowała po­
licja, kilKa osób zostało rannych.

\reszi o w ano 26 komunistów.

POROZUMIENIE MOŻLIWE NA PODSTAWIE 
8 PROC PODWYŻKI.

Pomimo zapowiedzianej interwencji rządu, 
po której należy się spodziewać likwidacji 
straiku powszechnego, presja ze strony bojó­
wek jest bardzo silna. Ponieważ posiedzenie 

w Ministerstwie Pracy zostało wyznaczone na 
czwartek, decyzji co do zaprzestania strajku 

należy się spodziewać w piątek lub sobotę.
W Lodzi panuje przekonanie, że nt pcds.a- 

wie 8 proc. podwyżki uda się uzyskać porozu­
mienie.

Podwyżka płac górników.
Warszawa 17/10. (Telef. wł.). W  Dąbrowie 

Górniczej odbyła się zapowiedziana poprzednio 
konferencja między przemysłowcami gomiczo- 
hutniczymi a związkami robomików górni­
czych. W  kilkugodzinnych naradach podpisa­
no umowę, obowiązującą do 1 linca następnego

tylko na zasadach wzajemności, to znaczy 

wolnego otwarcia granic i zniżek celnych albo 
na zasadzie wzajemnego skontyngeniowaniai 

wwozu. Możliwość otwarcia granic Polski dla 
nieskrępowanego importu z Niemiec do Polski 
wzam.an za kontyngenty, nrzvznane ekspor­

towi polskiemu do Niemiec, nie może wcho­
dzić w rachubę. Ponadto Niemcy oropenują 
rozszerzenie rokowmń na sprawy komunikaci 
a więc- żeglugi morskiej i rzecznej oraz bomu-

— — ■  ii i i — — —

3pokojnv nrzebieg strajku w Łodzi.

roku. Umowa przewiduje € i pó* procent poi 
wyżkę zarobków.

Niemcy utrudniają skowania z Polską.
Warszawa. 17 października. (Telef. własny).

We środę rano przybył do Berlina dr. Hermes.

po- iukaeji lotniczej.

i
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Polemika pism socjalistycznyoh 
z min. Moraczewsksm.

„Przedśw it" potępił n ietylko obecną, po- 
E fykę PPS., lecz tó.kże jej działalność w  ła­
tach ubiegłych, w szczególności wejśCi© uo 
rządu koalicyjnego p. A l. Skrzyńskiego. Na 
to jednak orgamy PPS. odpowiadają, że p. 
MOraczewski należał wówczas do partji 
!  zgadzał się na utworzenie rządu p Skrzyń­
skiego. Co w ięcej, nawet w  nirn zasiadał. 
W ięc atakując z tego powodu PPS., potę­
pia samego siebie.

Lwowski „Dziemn. Lu dow y" pisze o tern 
•V. ren sposób:

.,Jędrzej Moraezewdd pluje dziś na wła­
sne gniazdo, w którem przebył tyle lat! 
Ale nie zdaje sobie chyba sprawy z tego, 
iż plując na to, cz^m żył dziesiątki lat, 
a co dopomogło mu do tego, by zajmował 

j takie stanowisko, jakie dziś zajmuje —  bije 
i  zniesławia siebie samego".

Zdaniem „Dziennika Ludow ego" nic się 
w PPS. nie zmieniło. Niema tylko Mora- 
cztwskiego. Poza tem wszystko jest, jak 
było.

„Sanacja" znswu zainteresowała się
„Piastem *.

Drugiem stronnictwem, na które w  os­
tatnich tygodniach kierownicy akcji „sa­
nacyjnej" zwrócili uwagę, jest PSL. „P iast". 
Jak przed rokiem, przed secesją p. Bojki, 
tak zn dwu teraz prasa „sanacyjna" zaczy­
na, zbierać wiadomości o wewnętrznych spo 
rach w  PSL. N a jp i°rw  pojawiła się w  k il­
kudziesięciu pismach informacja o posiedze­
niu Zarządu P-L. w  W arszawie, na którem 
miar,o krytykow ać politykę przywódców 
stronni'tw a i domagać się . współpracy 
% rządem". Zaraz potem rOztelegrafnwainO 
wiadomość, że w  Krakow ie na posiedzeniu 
Zarządu PSL. upadły wnioski pcs. Witosa 
w sprawie obchodu 10-Iee:a Polski. Równo­
cześnie kilka pism pochwaliło sen. Kuber­
skiego (z „P iasta "’) za wysianie depeszy 
do p. premjera Bartla z powodu ,ego w y ­
wiadu o reformie konstytucji. Sen. Kuler- 
słd winszował p. premierowi oświadczając, 
i o  jego słowa wp-owadzają

„uspokojenie do duszy olbrzymiej masy 
obywateli, troskających się szczerze o przy- 
szłc-Sć Narodu i Państwa. Wywody stano­
wią niewątpliwie odpowiednią platformę 
dla porozumienia wszystkich obozów prag­
nących dobra Polski".

Konserwa tyw ny „Dsienhik Poznański 
z  le j depeszy wyciąga wniosek, że senator 
Kulerski „zorjentował się" i że „p . W itos 
kończy się we własnej partji".

Rządwniesie projekt reformy Konstytucji?
W yw iad  p. Bartla okaże się, jak już 

pisaliśmy, jako osobna książeczka, ze stó­
wom wstępnem p piemjera. „Rzeczpospo­
lita "  uważa to za dowód, że n;e kłótliwe 
BeBe. lecz rząd -wystąpi z projektem rewizji 
konstytucji.

„Logicznym stąd wnioskiem jest. że BB. 
(wbrew wszystkim, dotychczasowym zapo­
wiedziom) nie potrafi za.prononowuć Polsce 
niczego w sprawio zmiany konstytucji, 
Wobec tego p. premjer, jako naczelny i od­
powiedzialny w tej chwili szef sanaeyinego 
rząd’i, wystąpił z inicjatywą własną".

Cała wakacyjna dyskusja ustrojowa 
w  prasie nie była bpz korzyści. Pewne ha­
sła spopularyzowały .się, inne straciły w y ­
znawców. Np. idea ..plebiscytowego" w y ­
boru Prezydenta Rznltej została porzucona 
na skutek energicznej kampamji niezależ­
nej prasy umiarkowanej.

..Kamoanja, przeprowadzona ostro z wiel­
ką siłą argumentacji, odniosła pożądany 
skutek. „Sanauorzy" zaczęli się wycofywać 
ze swego stanowiska, co się ujawniło 
w  chaotycznym przebiegu słynnej konferen­
cji BB., gdzie wysuwano najdziwaczniejsze 
pomysły, jak np. wyznaczanie prezydenta 
przez umierającego poprzednika ale gdzie 
plebiscytu nikt już,z przekonaniem nie bro­
nił. Dobiły ostatecznie zwolenników plebi­
scytu zbliżające się wybory prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Przyszły one tak w samą porę dla nas, że 
można zaprawdę mówić o szczęściu Polski 
odrodzonej".

Zły stan rokowań z N emcami,
W  artykule p. t. „R ząd  niemiecki dopro­

wadza do absurdu rokouama handlowe" 
atakuje „G łos P raw dy" przewodniczącego 
delegacji niemieckiej p. Hermesa, który 
znowu wyjechał do Berlina. N iem cy znowu 
odrzucili żądani-* Polski i może dojść do 
kryzy su w rokowaniach. Z ły  sta-n rokowań 
jest zdaniem „Głosu P raw dy" wynikiem 
tego, że przeu odnic-zący delegacji niemiec­
kiej p. Hennes jest obrońcą agi arjuszów-

(H )  Wyjaśnić chcę teraz siaoowisko chrze­
ścijańskich związków zawodowych wobec straj
ku. Pewne OTgany prasy jak „Czas", -Tli. Ku- 
rjer Godziiemny" i niektóre pisma na, odowo- 

domokrat/czne pisały, że „z wiązi i chadecki:" 
najbardziej pchały do strajku włókniarzy, jak 
tównież do strajku powszechnego. W  twier­

dzeniu tern niema ani słowa prawdy, jak to 
mogłem stwierdzić na podstawie faktów i do­
kumentów. CTirześcijaftokie związki zawodo­

we postawiły ___ podobnie jak i inne związki,
żądanie w sprawie podwyżki plac. Do straj­
ku jednak nie parły, a przeciwnie żądały od­
roczenia terminu strajku do dnia 3 bm, bo do 
tego czasu miał rząd ogłosić swoje stanowi­
sko Skoro jednak socjaliści przed ugjywain 
tego ‘erminu proklamował] strajk generalny, 
związki chrześcijańskie nie mogły w imię so­
lidarności i najżywotniejszych interisów robo­
tnika, nie poprzeć strajku. A  kiedy dla popar­
cia strajkujących włókniarzy proklamować 
socjaliści strajk powszechny W Łodzi, i w 0- 
kregu łódzkim, związki chrześcijańskie musia­
ły konsekwentnie i na- rozszerzenie rtraiku 
wyrazić swą zgodę Możo „Czas" i „Kurjerek" 
nie rozumieć solidarności robotniczej w spra­
wach gospodarczych, solidarności, którą oba 
te organy prorządowe uznają bez zastrzeżeń 
w stosunku do pracodawców, ale tem niemniej 

jest rzeczą naturalną, że swiązki ehrześ.Cijań 
skie w każdym wypadku, gdy chodź O byt 
i dóhró robotnika, idą Solidarnie z ogółem 

robotników. Tak też postąpiły w Łodzi i zrobi 
ły  słusznie. Nie pchały do strajku, doradza­
ły nawet jegO cdroozenie, nie biorą za strajk 
odpowiedzialności i z tego powodu odrzuciły 
propozycję PPS. w kierunku utworzenia wspeh 
negO komitetu strajkowego, me organizując 
patrołi strajkowych. To wszystko, co należy 
po-wiedzieć o urlzialo carześcijańskich związ­
ków zawodowych w Łodzi w akcji strajkowej. 
Podobne stanowisko, jakie zajęły związki 
chrzęść, zajmuje również Związek „Praca", 

kierowany przez p. posła Waszkiewicza wy­
branego w lo d z i z listy sądowej, a więc nie 
podejrzanego o przyjaźń z socjalistami, czy 
komunistami. Również i kierownicy „Pracy" 

rozumieli, że nie mogą wobec strajku stać na 
uboczu i dlatego przyłączyli Mę do strajku.

Strajk objął robotników

wszystkich fabryk włókienrticzycł

w Łodzi z wyjątkiem niciardi w Widzewie. 

Strajkuje również większość fabryk tkackich 
w o Kręgi łódzkim, ponadto niektóre fabryki 
włókiennicze na prowincji, jak Piotrków, (Czę­

stochowa, Warszawa (V/óla). Liczba Włóknia­
rzy strajkujących w Łodzi dochodzi do 90.000 
osób. Wobec wybuchu strajku powszechnego 

w dniu dzisiejszym liczba strajkujących pod- 
niosła się do 80.000 osób. W pierwszym dniu 
strajku powszechnego pracowały w Łodzi: 
elektrownia, telefony -i częściowo tramwaje. 

Strajk pracowników Kasy chorych zwłaszcza 
lekarzy wywołuje słuszne oburzenie nawet 
wśród samych robotnik iw. Sfrajk pracowni, 
ków Magistratu, pozostającego w ręku socja­
listów winien spowodować kategoryczną inter­
wencję rządu, bo magistrat łódzki ,-cst równo­

cześnie I. instancją polityczną. Dziś urzędo­
wali w Magistracie; prezydent p. Zi&mięcki, 
wiceprezydent p. Rapalski (również socjalista) 
i ławnicy Harasz i Purta,. Bramy wspaniałe­
go gmachu Magistratu są zamkmęie, pilnOwa-

a slaby kanclerz Muller idzie śladami na­
cjonalistów'.

„Wreszcie — pisze „Glos Prawdy" —- 
nie można brać serjo zachowania się dele­
gacji niemieckiej, która stwarza jedynie 
pozory i 3 lotnego zainteresowania umową
handlową.

Nasuwa się pytanie, czy nie czas skoń­
czyć z tą niepoważną grą rządu niemiec­
kiego i zażądać odeń wyraźnego postawie­
nia sprawy. Należy bowiem przerwać grę, 
polegającą na ciągłem wysuwaniu ua plan 
pierwszy w rokowaniach spraw drugorzęd­
nych, jedynie, by móc głosić światu o spa- 
cyfikowaniiu stosunków na •wschodzie".

N iem cy chcą najwidoczniej wymusić 
pewne ustępstwa polityczne, Szczególnie 
chodzi im o Śląsk.

ne pazez woźnego i policję. Robi to bardzo 
przykre wrażenie.

.Jeśli chodzi o nastrój wśród strajkujących, 
to Jio Jużym zapale w pierwszych. dniach 
strajku następuje pewne zniechęcenie, które 
będzie wzrastać w miarę przedłużania się 
walki. Niejeden z robotników z troską spo­
gląda w przyszłość. Każda stracona dniówka 
stawia go bliżej nędzy i głodu. Już dziś

panuje wśród strajkujących duża bieda

Magistrat z tytułu opieki społecznej postano- 
V ił wydawać dżiećinm Strajkujących poty W e­
nie, a, mianowicie obiady i ebieb. Wśród robo. 
tófków wywołują „zupki magistrackie" dużo 
rozgoryczenia. Zresztą jest to pońloc o wisie 
niewystarczająca. Pamiętamy, ja.k krakowscy 
socjaliści kpili z akr-ji podjętej swego czasu 
przez Księcia Metropolitę na, rzecz pomócy dla 
bezrobotnych, pomocy udzielanej w formie 
bezpłatny oh lub Zniżkowych olnadćw. Docze­
kali się tego, że jeden z ich przywódców pre 
zydemt COO tysięcznego miasta p. Ziemlęcki, 
rozdziela „zupki" etrajkująćjm towarzyszom

Wyniku wałka w Łodzi n k t nie przewidzi. 
Pesymiści przepowiadają rychle załamanie się 
strajku w dniach najbliższych. Może to prze­
sada. Na wielkie.m zgromadzeniu robótniesem, 
zwółanem przez Stów. robotników chrześci­

jańskich widziałem jedoaŁ wolę Wytrwania 
w strajku. Przemówienie sekretarza związków 
zawodowych na temat sytuacji strajkowej, 
oraz przemówienia, ks. senatora Albrechta 
z Warszawy i moje na temat ogólnych spraw 
robotniczych przyjmowano z Wielkim zapa- 
łem. Z góią 1000 robo min ów i robotnic o- 
świadczyło się za wytrwaniem aż do zwycię­
stwa. Nie wszędzie jednak panuje taki nastrój. 
Na zebraniach fabrycznych nie pozwalają cza­
sem róbotnicy Ortem?,wiać przywódcom związ 
ków socjalistycznych, które strajk Ogłosiły. 
Spotkało to już socjalistycznego senatora Da- 
nieiewicza, posła Dubois i innych (menerów 
Socjalistycznych. Widać z tego, że robotnicy 
przeczuwają grę socjalisl ów i wolą pójść za 
podszeptami komunistów. ÓO do Udziału tyćh 
ostatnich w akcji strajkowej, to jest on bardzo 
żywy. Posłowie komunistyczni Rosiak i Bit- 
tner okazują nadzwyczajną ruchliwość. W ie­
cują, podniecają obiecując wszelką pomoc dla 
sra jkująeyoh. Obawy, by

komuniści opanowali strajkujących

Są cOnajmndej przedwczesne. Żadne ni epok o, * 
nie grożą, &ó prz/wódcy związków panują 
nad sytuacją. Uważam jednak za komećznóść 
jak najrychlejsze zlikwidowanie strajku ze 
względu na położenie w jakiem znajdują się 
robotnicy, zwłaszcza wobec nadchodzącej po­
ry zimowej Przez przyznanie 8^.10 proc. pod­
wyżki dałóby się zaspokoić uprawnione po. 
stulaty roDotników. Potentaci przemysłowi 
w Łoćki Oraz rząd muszą zrozumieć, że Pol­
ska i jej robotnik za biedny jest, by pózwh- 
lać sobie na dłuższe przerwy w produkcji, 
zwłaszcza w jednej z największej jej gałęzi

Jar. Puchałka, poseł na Sftjm

^ — ■— t mc m

Kisreński wienzy w biiski 
upadak bolszewizmu.

W  w iek  pismach zagranicznych ukazał się 
nowy wywiad b. dyklatóra Rosji Kierońskiego 
o upadku bolśzewizmu Uważa on stawiame 
horoskopów politycznych za rzecz tóoDezpiecz- 
ną, ale mimo to twierdzi z całą pewnością, że 
rozwoj polityczny w SSSR. zmierza konsek­
wentnie dc- przewrotu politycznego. Niewiado­
mo, czy ten przewrót nastąpi jutro, czy za 
tn y  miesiące, ozy za trzy lata. ale zdaniem 
Kiereńsikiego jest to rzecz meuniknicna.

Dzisiejsza Rosja, twierdzi Kiereński, nie jest 
wcale replubliką socjalistyczną. Panuje tam 
system kapitalistyczny, który różni się od in- 
r ych kapitalazmów tein tylko, że jest kapita­
lizmem państwowym, z  tego powodu jest sy­
stemem niedołężnym, utrudnia produkcję, i zbyt 
artykułów pierwszej potrzeby. Gdy rozpoczęto 
w roku 1921 t. zw.  nową politykę ekonomicz­
ną (NEP), można było w rozwoju gospodar­
czym Rosji zauwazyć pewne postępy. Ale 
w roku 1925 rząd bolszewicki znowu zmienił, 
poh ykę wzmacniając mononol państwowy, co 
było równoznaczne z upadkiem produkcji j ob­
rotu towarowego między miastem a wsią.

Pod względem politycznym Rosja j«st te­
renem walki rządu Stalina z Opozycją. W  bie­

żącym rokr wyborów w Rosji nie p-zeprewa- 
dzono. Zdaniem Kierońskiego Sfalin bal się 
na"-ycli wyborów, gdyż wykazałyby one nie­
wątpliwie wzrost siły przeciwników dzisiejsze­
go systemu rządzenia.

Stanowisko emigrantów rosyjskich przedsta­
wił Kiereński w sposób następujący:

„Emigranu nie chcą w Rosji wywoływać 
zaburzeń gwałtownych. Przeciwnie, każdy 
z nich gotów jest popierać szczerze każde za­
rządzenie, które mogłoby przynieść korzyść 
ludowi rośyjsk;emu. 0  ileby w siłach emigran­
tów leżało ńiedopiifczczenio* do katastrofy, 
z pewnością jpotrafiliby oni w  odpowiedm spo­
sób działać. Ale wobec rozwoju wypadków 
w Rosji wszyscy są bezsilni, Upadek bilszewi- 
zmu w dmdze -przewrotu zbliża sio, a, rożwoiu 
tego nikt nie zdoła wstrzymać".

Jak widao z teg o  oświadczenia, b dykta­
tor Rosji zachował swą wiarę w bliski upadek 
bolśzewizmu, wiarę, której wielu znawców psy­
chiki rosyjskiej nie podziela.

Ponowne „zbeszczeezczeiiie1' 
Ściany Płaczu.

W tych dnia cli zaalarmowała prasa żydow­
ska opinję świata wiadomością, że Arabowie 
ponownie dopuścili się znieważenia „Ściany 
Płaczu", albowiem w pólOwie b. m. rrizystą­
pi li do założenia nowych kamieni w historycz­
nym zabytku reKgiińTm źydortwa,.

Przed miesiącem mniej więcej, w święto 
„Jem Kipur" dokonało się pierwszo „Zbezczesz­
czenie'1. Wówczas t.o na rożna z urzędnika 
z kótn.iiarjatu usunięto z przed „Ściany Pła­
czu" ustawioną tam przCz żydów przegrodę 
oddzielającą mężczyzn ód kobiet. Arab, które­
go własność stanowi parcela otaczająca „Ścia­
nę Płaczu", nie chciał dopuścić do tego, by 
z tolerowania owej przegrody nifc wyóiągnęH 
tydzi przypadkiem wniosku, że n-a ją praw a 
własności do parceli. Usuniecie przegrody przez 
pólicję wywołało furję wściekłości i protestów 
żydowskich na całym świec,ió. Postanowiono 
wówczas wykupić paiCelę Od Arabów.

Tymczasem przychodzi druga wiadomość, 
że Ai-ab owi e zabierają się do restauracji mocno 
podobno uszkodzonej „Ściany P>aczu". Sypią 
się nowe protesty i nowe wyrazy oburzenia 
Przewodniczący egzekutywy syjonistycznej 
w Pal es ty me pułk. Kich. złożył „ostry pro­
test" —  pisze W, (Nas z Przegiąd" —  przeciw 

robotom przy „Ścianie Płaczu" na ręce Wyso­
kiego Komisarza angielskiego rządu.

Spór o irnro w S?ra'ewie.
jeano z pism be:lik kich opublikowało nie­

dawno artykuł próf. Hermana KantorOWicza 
z Fryburga, fctó-y badał tajemnicę mordu 
w Sarajewie i doszedł óo wniosku, że przypi­
sywanie zamachu rządowi serbskiemu było 
„najzuchwalszą mistyfikacją, jaką znają dzie­
je". Według prOf. KantorOwicza ńiord był dzie­
łem auetrjaekjch poddanych, dokonanem na 
terytorjum austrjackiem, a doszedł do skutku 
z winy władz austrjackicb i przez koła miaro­
dajne Austro-Węgier został przyjęty z ulgą 
jako szczęśliwe wydarzenie polityczne. Rząd 
serbski nie był według prof. KaOtorówicZa 
w żadnej mierze odpowiedzialny za zbrodnię 
! odczul ją jako ciężki cios dla interesów 
Śćrbji.

2  ( W a M c !  O l.  D .
Polekiegto Strotimictwa Chrzęść. Demokracji 

Małopolski

odbędzie się w niedzielę, dnia 21 października 
1928 r. w Krakowie w Domu Związkowyn 
przy ul. A. Peteckiego 11. Porządek dzienny 
Zjazciu:

I. O godz. lń rano zagai obrady Zjazdu 
orszes Rady Dzielnicowej. Karol Holeksa, po­
czerń nastąpi wybór poezydjum.

H. Referaty: 1) Pogiąd na jgóthą sytuację 
polityczną w kraju —  wygłosi prezes Karol 
SólekSa.

2) Ocena sytuacji gospodarczej omówią 
poseł di. Bronisław Kuśnierz i poseł Stanisław 
Burtan.

8) Zadania organizacyjne Ch. D. w Mało1 
polsce —  przedstawią: Ks. Senator Ludwik
Kasprzyk i poseł Jan Puchaika.

HI. Dyskusja.
JV. Wnioski i uchwalenie rezolucji.

Kadużywanis eieru nad Podhalu
CORAZ WIĘKSZE.

Jsk nam z komperentneg-, źiódła donoszą, 
między ludno-Aią wiajaką na ?  hhalu- a zwia-z 
cza w okolicach Nowego Sącza, Nowego Targu, 
Czarnego Dunajca, Zakopanego i Gorlic, oma*
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•więcej szerzy się używanie t. zw. kropli, t.
eteru etylowego. Frawie żadna uroczystość, ża­
dne wesele wiejskie na Podhalu nie obchodzi 
eię bez obfitego używania tej strasznej trucizny. 
Dostarczycielami jej są wyłącznie żydzi. W  sa­
dach Podhala toczą, się bezustannie rozprawy 
z powodu przestępnej sprzedaży eteru, niestety 

■ jednak bez widocznego skutku. Czyżby nie na­
leżało, by kompetentne władze administracyj­
ne wglądncły nareszcie bliżej w tę sprawę, roz­
ciągnęły energiczny, najściślejszy nadzór przez 
swie organy i wzięły w skuteczną opiekę przed 
żydowskim -wyzyskiem ciemny jud. nie zdający 
sobie sprawy z tego, ile szkody wyrządza spo­
łeczeństwu przez zgubne używanie eteru?!...

Balony nad oceanami.
Z okazji lotu .,Zeppelina“  do Ameryki przy 

pomnieć trzeba inne śmiało loty balonów nad 
oceanami z lat poprzednich. Do takich śmia­
łych wypraw należy niemiecka ekspedycja ra­
tunkowa.. wysłana 16 listopada 1917 r. z Jam- 
boli w Bulgarji do Afryki wschodniej, by nieść 
pomoc lekarską niemieckim wojskom kolonjal- 
nym.

W  gondoli balonu L. 59, niniejszego od ,.Hr 
Zeppelina’1 prawie o połowę, wystartowała za­
łoga do lotu ponad morzem Śrćdziemnem. —- 
W  pobliżu Krety zaskoczyła sterowiec silna bu 
rza, ale przezwyciężono ją szczęśliwie i osią­
gnięto brzegi Afryki; tu jednak depesza islam- 
w a komendy wojskowej z Berlina kazała bało 
r.owi zawrócić, ponieważ wskutek błędnych in- 
formaeyj sądzono, że wojska, którym balon 
spieszył z pomocą, dostały się już do niewoli 
Anglików. Balon posłuszny rozkazowi, zawró­
cił i przybył z powrotem do Jamboli, unikając 
grożącej mu katastrofy w pobliżu Konstantyno 
pola. gdzie pijani żołnierze, biorąc balon za wi­
dmo. oddali w jego stronę szereg strzałów.

Wyprawa ta zalicz.a się do piękniejszych wy 
czynów niemieckiego lotnictwa. L. 59 był w dro 
dze przez 95 godzin, przebył 6 757 km. i prze­
leciał nad trzema częściami świ3ta.

W  r. 1919 przelociał angielski balon R. 34 
ponad północnym Atlantykiem do Ameryki, a 
wkrótce później i  powrotem do Anglji. Wyprą 
wą dowodził major Scott. Z pośród zwierząt 
wieziono kilka gołębi pocztowych i kota, za 
którego później amerykanie ofiarowali właści­
cielowi 1.000 dolarowa Porlróż odbywała się po­
myślnie na całej przestrzeni między Irlandją 
a Nowąfimlandją; dopiero tam dostał się ba- 
łon w strefę burzy, grożącej mu katastrofą. Je­
dnakże po pewnym czasie zawierucha minęła, 
tak, że jeden z członków załogi. mógł wysko­
czyć z pomocą spadoohromu, by przygotować 
miejsce do lądowania. Przez trzy dni byl balon 
umocowany na maszcie w pobliżu Nowego Jor­
ku. poezem podjęto podróż powrotną do Anglii. 
Lot ten jest pierwszym przelotem statku po­
wietrznego ponad Oceanem Atlantyckim Pół­
nocnym.

W  pięć lat później dokonali Niemcy swego 
pierwszego przelotu nad Oceanem. Była to mia­
nowicie podróż Dr. Eckenera z Friedriehshafm 
do Nowego Jorku, balonem Z. L. 126.

Zaraz po tych trzech wielkich lotach nale­
ży w'ymienić podróż włoskiego balonu Norge’* 
do bieguna. Pojemność jego wynosiła t.ylico 
19.000 metrów sześciennych, t. j. zaledwie część 
pojemności „Hr. Zeppelina".

Balonem tym polecieli w r. 1926 Amundsen 
i Notile ze Spitzbergu nad biegunem do Alaski, 
gdzie wśród burzy zdołali szczęśliwie wylądo­
wać. W  ciągu 71 godzin przebyto 4.200 km., 
poezem balon rozmontowano. Przelatując na!

APTEKA !« . KRÓLOWEJ JADWIBI S E *  J .  K O P E R S K I E G O
K raków , ulica Karm elicka L. 9.

Katastrofa kolejowa w Oszmiiime.
Onegdaj na stacji w Oszmianie zdarzyła się 

katastrofa kolejowa. Podczas przetaczania wa­
gonów z jednego toru na drugi pchnięte silnie 
przez lokomotywy wagony zamiast przejść na 
tor wpadły z dużą szybkością na stojący na 
tym torze pociąg towarowy. W  jednym z roz­
bitych wagonów podczas katastrofy znajdował 
się konduktor A. Żebrowski, który uległ cięż­
kim obrażeniom ciała. Rannego ulokowano 
w szpitalu.

Zbiorowa histerja w szpitalu.
W szpitalu miejskim w Łodzi od dłuższego 

czasu dzieją się niesamowite sceny. Oto w no­
cy zjawia się ..zmo”a“ , która kładzie się na 
piersiach eborycb i dusi ich. Tak przedstawiają 
tę zjawę chorzy, którzy są pod wpływem nie­
wytłumaczonej zbioro-wej sugestji. Zarząd szpi­
tala jest bezsilnym wobec tych objawów, p o­
w odujących  u wszystkich pacjentów' niezwykle 
silną histerję.

Uczciwość godni uznania.
Jak donoszą z Lodzi, na posterunek policji 

w Lusku zgłosił się onegdaj kupiec z Pozna­
nia niejaki Ojle.nfeld, który doniósł o zgubie 
teczki, zawierającej około 100 tys. złotych 

oraz szereg wartościowych papierów. Łatwo 
wyobrazić sobie radość owego kupca, gdy mu 
doniesiono, iż teczkę znalazł posteninkowry ob­
chodząc szosę. Właściciel zemdlał na widok 
teczki, a po przyjściu do przytomności rozpła­
kał się i nagrodził posterunkowego kwotą 250 
złotych.

OZNAKI ZIMY W  PRZEMYŚLU. Od kilku 
dni zaznaczy! się w Frzemyślu spadek tempe­
ratury, a onegdaj w godzinach wieczornych 
spadł śnieg, który jednakowoż stopniowo za­
mienił się. w drobny deszcz.

GMINA ŻYDOWSKA SKARŻY „GLOS 
PR AW D Y“ . Zarząd Gminy Wyznaniowej Ży­
dowskiej wystosował do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego pismo 

w sprawie znieważenia religji mojżeszowej 
przez „Głos Prawdy". Redaktor Stniczyński 

wydrukował w numerze 270 tego dziennika ar­
tykuł swego pióra, który w kilku ustępach —  
twierdzi gmina żydowska —  nosi cechy wyraź­
nego bluźnierstwa przeciwko Bogu. Zarząd 
Gminy dajo wyraz swemu oburzeniu i domaga 
się kary na „bluźniercę".

ZLIKW IDOW ANIE SZAJKI ZŁODZIEJ­
SKIEJ W  ZAKOPANEM. W Zakopanem aresz­
towano ostatnio sprawców wielkiego włamania 
i kradzieży na szkodę właścicielki restauracji 
w Zakopanem Niklasowoj. Są to Wł. Rudzioń 
stolarz z Makowa, Portyku oraz Sanocki obaj 
mechanicy z Zakopanego. Po ujęciu przepro­
wadzono u nich rewizję, zdołano jednak zale­
dwie odebrać dwa. zegarki i w gotówce 609 
złotych, gdyż resztę roztrwonili na hulankach 
w Krakowie i Makowie, gdzie szeroko się za­
bawiali.

ZABIŁ PRZYJACIELA DLA 7 ZŁOTYCH.
Sad Okr. w Warszawie skazał w t.yck dniach

niejakiego Michalaka na cztery lata więzienia 
za zabójstwo przyjaciela. Michalak zabił przy­
jaciela z zemsty, że ten przepił jego 7 złotych.

NOŻE W YM IERZAJĄ SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
W Kołomyji przed kilku dniami przy ulicy 
Rzeźnianej wybuchła bójka pomiędzy wraea- 
jącemi z t. iw . Tłoki kukurydziane młodzień­
cami na noże, podczas której niejaki Fr. Ko­
rzeniowski został ciężko poraniony nożami na 
całem ciele i przewieziony do domu, gdzie, wyli­
czy ze śmiercią. Sprawcy bijatyki zostali aresz­
towani.

ZDZICZENIE CZY ZEMSTA. Jak donoszą 
z Przemyśla- na powracającego do domu wue- 
ęzorem starca 70-letniego, niejakiego M. Mal- 
gerba napadł jakiś nieznanw osobnik i ugodził 
go w głowę tępem narzędziem. Ofiarę w stanie 
bardzo groźnym przewieziono do szpitala. Za 
sprawcą, napadu policja wszczęła poszukiwa­
nia,

PRĘDKO CHCIAŁ DOJŚĆ DO MAJĄTKU.
W Kołomyji aresztowano onegdaj kupca, nie­
jakiego Arnolda Gierszona, który wyłudził od 
kupców lwowskich na weksle towary na kwo­
tę przeszło 40.000. poezem po niedługim czasie 
ogłosił niewypłacalność.

10-lecie niepodległej Polski.
W powiecie Olkuskim.

Komitet wykonawczy obchodu dziesięcio­
lecia niepodległości Polski w osobach starosty 
Stamirowskiego, Starkiewicza i prof. Gieryń- 
skicgo ustalił następujący program obchodu 
w dniu 11. listopada:

Rano uroczysta Msza w kościele parafjal- 
nym. defilada na rynku wszystkich organiza- 
cyj P W. i W. F. straży, związków etc. Wie­
czorem uroczysta akademja, w czasie której 
projektowane są przemówienia, odśpiewanie 
kilku pieśni przecl: chóry „Hejnał", deklamacje, 
popisy orkiestry smyczkowej, itp. W  ciągu 
dnia sprzedawany będzie znaczek. Zysk obcho­
du przeznaczony zostanie prawdopodobnie na 
inwulidów wojennych i weteranów z 1863 
roku.

W WJnSe.
W tych dniach odbyło się w Wilnie pierw-

ze posiedzenie Wykonawczego Komitetu ob- w  *ym rodzaju.

chodu 10-lecia wskrzeszenia Państwa Polskie­
go. Program przewiduje uroczystości, które 

odbędą się w ciągu dwóch dni, przyczem dzień 
pierwszy poświęcony będzie uczczeniu pamięci 
bohaterów’ poległych w wrnlee o Niepodległość 
przez złożenie hołdu na ich grobach.

Dzień 11 listopada jako dzień radości wy- 
pełni szereg uroczystych manifestacyj; Odbę­
dzie się mianowicie między innemi pochód 
z udziałem wmjska i wszystkich organizacyj 
społecznych, przedstawienia w kinach, orkie­
stry na placach, wieczorem zaś przedstawienie 
teatralne w Reducie. Następnie Komitet wy­
łonił w celu szczegółowego opracow’ania róż­
nych faz obchodu 4 komisje, a mianowicie: 
komisję budowy żywego pomnika, Komisję po- 
obchodową, Komisję informacyjno-prasową, 
Komisję „Daru Narodowego", która zajmie się 
zebraniem składek na rzecz budowy „pomnika 
żywego" naprzykład sierocińca, lub coś innego

Z ccsfego świata.

Po locie „Zeppelina
PRETENSJE NIEMCÓW.

biegunem, rzucili uczestnicy wyprawy trzy fla 
gi, na długich zaostrzonych drążkach aluminio­
wych, norweską, amerykańską * wioską.

Po ostatnim, udanym locie ..lir. Zeppelina* 
sprawa stałej komunikacji lotniczej między 
obu kontynentami, zbliża się do rychłego urze­
czywistnienia.

Telolon Nr. 2383. Telefon  Nr. 2383.

D ra  filoz.

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
O sk ara  W o j n o w s k i e s r o  Warszawa, ulicą H orten s ją
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Cena zł. 21"— 

Znak słow ny:

Cena zł. 19*50
Znak słowny:
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..A R IR O Ł B ir
Cena zł. 10'50

są stale na składzie:
Specyfik pod nazwą: Znak słowny:

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom n a  kiszkach

Prasa paryska komentuje obszernie przelot 
borowca „Hr. Zeppelin*’ zaznaczając, że cztery 
ata temu sterowiec z Los Angelos przebył lę 
drogę o 30 godzin prędzej. Pomimo to przei'H 
ostatni stanowi; zdaniem prasy paryskiej, ol­
brzymią reklamę • przemysłu niemieckiego i 
stwierdza, że Niemcy, niezważając na przegraną 
wojnę, pracują w dalszym ciągu z wytrwałością 
i energją.

Berliński .,Vorwarts*’ przynosi obszerny wy­
wiad z pruskim ministrem Grzesińskim, który 
bral udział w locie „Hr. Zeppelina", jako przed 
stawiciel Rady państwa Rzeszy. Minister Grze- 
sińs.ki nazwał w tymi wywiadzie zachowywani:? 
się policji amerykańskiej, w stosunku do pasa­
żerów Zeppelina, nieslychanem. Pasażerów i ste- 
rowca potraktowano w ten sposób, jakgdyby 
podejrzani byli o zamiar szmuglowania. Policja 
amerykańska miała otoczyć pasażerów kordo­
nem. Natychmiast po wyjściu z kabin zostali 
zaprowadzeni cło Urzędu ceLuego, gdzie rewizja 
paszportów i bagażów trwała aż 4 godziny.
W czasie konwojowania kilku pasażerów miało

 OO---------

być zmaltretowanych, m. in. generalny konsul 
niemiecki w N. Jorku miał być potraktowany 
niezwykłe brutalme. Minister Grzesiński oświal 
cza. że gdyby polic janci pruscy zachowywali 
się podobnie jak policjanci amerykańscy na lot­
nisku w Lake Hurst. to zostaliby tego samego 
dnia wydaleni ze służby.

„Vossische Ztg.“  donosi, że największe tru­
dności sprawiła kwestia filmu, naświetlanego 
w czasie podróży stcrowca, przez znajdującego 
się na pokładzie stcrowca operatora „U fy’*. P >  
mimo niesłychanej uprzejmości, jaką po brn- 
talnem zachowaniu aę policji okazał pasażerom 
komendant komory celnej, zmuszony był oś­
wiadczyć, że nie może zgodzić się pod żadnymi 
warunkiem na wysłanie tego filn.u do Niemiec, 
bez uprzedniego wyświetlenia i skcmtrolowmnia 
gc, ponieważ sterowiec przelatywał ponad 
punktami, posiadającemu znaczenie wojskowe.

Pretensje Niemców nie mają podstawy; Ame 
ryk i ma prawo kontroli przybyłych, choćby po 
między nimi byl nawet minister Rzeszy.

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko w ym io­
tom, oraz atonji kiszek.

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą:
Z io ła  p rzeciw ko reum atyzm o­
wi, a rtre lyzm ow i, podagrze 

i ischiasowi.

Cena zł. 12’95 
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„E P ILO P IW
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Specyfik  por! nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko chorobom 
Rerwowym i epilepsji.

Specyfik  pod nazwą*.
Zioła przeciw ko cierpien iom  
wątrób ianym . woreczka żółc io ­
w ego  i kam ieniom  żółciowymCena zł. U'70

T P T  T ? X T  ł  S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W  C Y L IN D R A C H
I L E ł D l  / j  I  S T A L O W Y C H  S W O R K A C H  G U M O W Y C H

Ś R O D K I L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W o jn ow sk iego  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zak upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i cenę jak  w y ż e j! ! !
Zamówienia poczlowe uakntecznia się odwrotną pocztą.

Pogrzeb ofiar katastrofy w Pradze.
Prace około usuwania gruzów zwalonego 

domu postępują szibciej naprzód, odkąd za- 
stosowauo olbrzymi kran do podnoszenia cięż­
kich bloków betonowych.

Dnia 16 brn. przed południem odbył się 
wspólny pogrzeb ofiar onegdajszej katastrofy 
budowlanej. Trumny ustawiono na pięciu ot­
wartych wozach, ozdobionych mnóstwem wień­
ców. w  imieniu miasta Pragi przemówił pre­
zydent dr. Baxa. który wyraził boleść, jaką 
czują obywatele Pragi z powodu strasznego 
nieszczęścia, jakie -się wydarzyło w  dniu 9 bm. 
Na znak żałoby zahuczały wszystkie syreny 
fabryczne i zaświecono lampy uliczne. Pogrzeb 
usiłowali zakłócić komuniści, jednak policja 

temu przeszkodziła.

Zasadzenie kapitana okrętu „Sachsen“
Urząd morski w Hamburgu rozpatrywał 

w ostatnich dniach sprawę znanego w Polsce 
kapitana parowca ..Saehsen", który dnia 20-go 
lipca b. r. w pobliżu Gdyni zderzył się z ło­
dzią rybacką, wiozącą 10 Polek, powodując 
niebezpieczeństwo zatonięcia tej łodzi. W  spra­
wie powyższej kapitan okrętu Seeck skazany 
był już przez sąd polski na grzywnę pieniężną 
i na karę wiezienia. Obecniie urząd morski 
w Hamburgu wydał orzeczenie uznające, że 
kap. Seeek ponosi pełną odpowiedzialność za 
spowodowany przez siebie wypadek. Orzecze­
nie podnosi jednak dalej, że urząd morski nie 
zajmuje żadnego stanowiska w stosunku do 
innych zarzutów, podnoszonych ze strony pol­
skiej, ponieważ nie może uznać ich za odpo­
wiednie.

ŚNIEG W JUGOSLAWJI I W RUMUNJI.
W  całej Jugosławji nastąpiło znaczne obniże­
nie się temperatury. W  Slowenji, Chorwacji i 
Hercegowinie od kilku dni pada śnieg.

Z północnej Mołdawji donoszą o bardzo 
wielkich opadach śnieżnych. Temperatura sil­
nie się obniżyła. Również w Siedmiogrodzie 
padał śnieg przez cały dzień. Daje się odczu­
wać dotkliwy chłód; onegdaj śnieg osiągnął 
warstwę 10 cm. grubości.

OBCHÓD ŻAŁOBNY PO STRACIE ŁODZI 
PODWODNEJ. Z Paryża donoszą: Krążownik 
„Edgard Quinett“ oddał 21 strzałów armatnich 
na cześć załogi zatopionej łodzi podwodnej 
„Ondine", poezem kapelan odprawił modły ża­
łobne. Do morza wrzucono wieńce i kwiaty.

CHOROBA KRÓLA BELGIJSKIEGO.
Z Brukseli donoszą: król Albert, cierpiący na 
ischjas nie opuszcza mieszkania, jednakże stan 
zdrowia króla nie przedstawia poważniejszego 
niebezpieczeństwa.

KANDYDAT NA PREZYDENTA ST. ZJ. 
PORW ANY PRZEZ KU-KLUX-KLAN (?) Ko­
munistyczny kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Gittlov zaginął w drodze do 
Arizony, gdzie miał wygłosić mowę przedwy­
borczą. Policja nowojorska jest zdania, że ko­
munistę uprowadzili członkowie organizacji 
Ku-Klux-Klanu.

Z RZYMU DO WIEDNIA ZA GODZ.
Na linji lotniczej Rzym— Wiedeń zostanie uru­
chomiony samolot pospieszny, który całą dro­
gę będzie odbywał w 4)4 godzin, nie licząc po­
stoju w Wenecji. Aparat będzie woził dwóch 
pilotów 1000 kg. towarów i  czterech pasaże­
rów.. *
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L i t e r a t u r a .
CURIOSUM RECENZYJNE.

Jak dokładnie czytają i sumiennie zdają 
sprawę z czytanych książek niektórzy re-cen. 
zenei, mamy dowód rv artykule sanacyjnej 
„Epeki11: .-Założenie bibłjoteki w Białej Pod­
laskiej11. Przedewszy-stkiem lubi je teki takiej 
nie założono, lecz z powodu obchodu 300-le- 
cia t. zw. „Akademji bialskiej'1 wydano dwie 
broszury, podające wspmniemia o Białej i jej 
szkole. Autorka recenzji zna zdajo się tylko 
drugą z tych broszur, bo tylko z niej wyjmu­
je „ciekawe wiadomości11. A le jak wyjmuje? 
Każdą, bez wyjątku podaje błędnie. Pisze 
o możnowladcaeh, którzy stawiali szkoły, 
a nawet organizowali Akademje jak to nam 
Biała służy za przykład wymowny i ubolewa, 
że chyba ..zaginął w Polsce typ magnata, ło­
żącego na rozpowszechnienie sztuk i nauk, 
sprowadzającego profesorów, fundującego bi- 
błjctekę szkolną, złożoną z 6000 dziel... który 
zakłada muzeum, gromadzi zbiory w gabine­
tach fizycznych i matematycznych, przytem 
urządza jeszcze obszerny ogTÓd szkolny11. Co 
za magnat? oczywiście jeden z Radziwiłłów, 
bać do nich Biała należała. Wszystko to fan. 
tazja. Akadesmję bialską założył nie Radziwiłł, 
lecz ks. Wilski w r. 1628.. On to sprowadzał 
profesorów, on to „łożył na rozpowszechnianie 
sztuki i nauk11, na cześć jego też odsłonięto 
tablicę podczas obchodu jubileuszowego. Mu­
zeum, gabinety, bibljoteka, to rzecz później­
sza i znów nie zasługa „magnata11, lecz Ko­
misji Edukacyjnej i czasów Królestwa Kon­
gresowego. Dalej recenzentka wspomioa o do­
kumencie z X V lil w., który mówi c rozkwicie 
nauk na Podlasiu11 —  nie żaden to dokument, 
lecz ustęp z przedmowy Sulikowskiego do 
dzieła „Lechopoedeża11 —  nie z X V III, lecz 
z x v n  w. (1633). Następnie cieszy się reeen- 
zentka, że za czasów Księstwa Warszawskie­
go gdy „legioniści organizowali życie społe­
czne i oświatę szkolną1!? ? ) odbywały się na 
Podlasiu zgromadzenia gminne w których 
profesorowie szkoły brali udział.

Pomijając wynalezione przez recemzentkę 
^organizowanie życia społecznego i oświaty1' 
przez legjonistów, owe zgromadzenia gminne 
odbywały się nie za Księstwa Warszawskiego, 
lecz za Królestwa Kongresowego, były bo­
wiem objęte jego ustawą konstytucyjną.

N ie koniec bzdur, gdyż recenzentka twier­
dzi, że Stanisław August zdegradował)?) Aka- 
demję na gimnazjum (tak jakby Akademja 

bialska była uniwersytetem) i udziałowi profe­
sorów w  obradach gminnych przed r. 1830 
.przypisuje wpływ na... gorącą obronę unitów 
w r. 1875 przed prawosławiem.

Każda więc „ciekawa wiadomość11 wyjęta 
Z broszury została niezrozumiana przez recen- 
zetntkę i podana fałszywie. Koroną zaś jej su­
mienności jest pominięcie nietylko tytułu bro­
szury („Dawna Biała na Podlasiu11 i b d.), ale 

i i nazwiska jej autora K. Bartoszewicza 
czytelnik ma się... domyśleć.

Ruch wydawniczy.
KS. DEUMERGER: „Ideał prawdziwego

chrześcijanina11. Przekład autoryzowany M K., 
str. 232.

Nakład Księgarni św. Wojciecha Poznań—  
^Warszawa— Wilno— Lublin.

W  przystępnej formie autor podaje zasadni­
cze prawdy chrześcijańskie 5 podnosząc nie­
ustannie myśl naszą ku Bogu, wzmacnia naszą 
wiarę i pogłębia stosunek do Stwórcy cytatami 
z Pisma św. i dzieł wielkich pisarzy kościel­
nych.

Książeczka należy do literatury ascętyczn v  
mistycznej i zaleca się jasnością oraz ścisłością 
treści, nie dopuszczającej błędnych wierzeń.

DR. EDWARD LUpiCZ-NIEZABITOWSKI, 
pref uniw. pozn.; „Postacie żywych zwierząt11 
według własnych zdjęć z natury, dokonanych 
przeważnie w poznańskim ogrodzie zoologicz­
nym. (Z wielobarwną okładką). Zeszyt EH. Na­
kład Księgami św. Wojciecha Poznań—^War­
szawa— Wilno—Lublin. Cena 5 zł.

Przed oczyma czytelnika przesuwa się cie­
kawa gal er ja zwierząt i ptaków, doskonale pod 
względem anatomicznym uchwyconych i zrepro 
dukowanych na tablicach rotograwurowyca, 
z dołączonym świetnym fachowym opisem każ 
dei postaci. Rzecz nadaje się szczególnie do 
bibljotek szkolnych, jako pomoc przy wykła­
dzie zoolog-ji lub jako materjał wzorów dla ry­
sowników. Dla licznych zaś gości zwierzyńca 
poznańskiego posłuży jako miła pamiątka ze 
zwiedzenia- tego jedynego ogrodu zoologiczne­
go w Polsce.

-S IR  ROBERT BADEN-POWELL: „W ilczę­
ta "  Z upoważnienia autora w ł o ż y ł  Dr. Ta­
deusz Strumiłło (Bibljoteka Haręerska Nr. 3). 
Str. 135 w 16-ee.

Nakład Księgarni św. Wojciecha. Poznań — 
Wars zawa— Wilno— Lublin.

„O wilczętach” , kandydatach na skautów, 
■pisze w tej. książeczce założyciel skautingu, a

W  podniosłą .rocznicę zmartwychwstania 
Polski pragnę podzielić się z czytelnikami 
wrażeniami i uczuciami z przed lat 10. Przy­
taczam je tak, jak pc(d wpływem świeżych 
wypadków, w których brałem udział, 
wr piterwszem uniesieniu i gorączce działania 
wtedy zapasałem.

K ILK A  SŁÓW WSTĘPU.

I. Nowy Sącz niewiele ucierpiał wskutek 
wojny. Krótkotrwała okupacja miasta przez 
Rosjan i walki stoczone w okolicy w listopa­
dzie i grudniu 1914 r., oszczędziły miasto i jego 
mieszkańców; później zaś zwykły los miasta 
w t. zw. Ilinterlandzio podczas wojny stał się 
i jego smutnym udziałem. A  więc nagromadze­
nie wojsk i instytucyj wojskowych wszelkiego 
rodzaju, stąd rządy i przewaga wojskowa, a u- 
snnięcie cywilnej ludności na plan ostatni, przy 
krości kwaterunkowe, kłopoty aprowizacyjn;. 
Niedawne to czasy, przeżywaliśmy je wszyscy, 
zbyteczne też byłoby je tu szerzej omawiać, 
zbyteczne dodawać, że im dalej w lata i wyr 
padki, t.em było gorzej i beznadziejniej.

Jedno tylko na hańbę czasom i ludziom na­
leży przypomnieć. Oto najgorszy los spotkał 
tam stary czcigodny cmentarz chrześcijański 
przy ul. Jagiellońskiej. Zamienimy został p>  
prostu na przechodnią ulicę, stratowany barba­
rzyńsko i zbezczeszczony, Smutny dowód na­
szego nieposzanowania mogił i małej pamięci 
zmarłych.

Z instytucyj i zakładów wojskowych, które 
Nowy Sącz gościł w swych murach w drugiej 
połowie 1918 r., najważniejsze ty ły : Batalion 
Uzupełnienia 10 p. piech. z Pr/emyśla. w prze­
ważnej części ruski, którego komendantem był 
Niemiec pułk. Fally; Okręgowa Komenda Uzu­
pełnienia 23 p. obrony kraj. (komendant pułk- 
Slrubiński); 2 instytucjo 32 p. pospolitego ru­
szenia. których wspólnym komendantem był 

podpułk. Januszewski, a mianowicie: t. zw. kie 
rc-wnictwo wyszkolenia, przygotowujące i do­
starczające uzupełnień w materjale żołnierskim 
dla pułku w  polu (zastępcą komendanta był ka 
pitan z pochodzenia Niemiec’), oraz Okręgowa 
Komenda 32 p. pospol. ruszema, prowadząca 
ewidencję wszystkich oficerów i żołnierzy ^za­
stępcą, komendanta był kąpitan KrypUw-ki 
adwokat i burmistrz miasta Tarnowa, referem 
tern i adjutaotem był porucznik Wł. Mess o ery, 
prof ->'-i>r gim.n. w Krakowie); szpital obrony kra 
jewej, którego komendantem był lekarz major 
dr. S. Sikorski, obecnie lekarz miejski w Krą- 
kowie-Podgórzu; z innych wymienić tylko w y­
starczy komendę dworca kolei, obóz jeńców 
wojennych, magazyny wszelakie, prochownię, 
strzelnicę.

Widzimy więc, że jak inne miasta i miasteoz 
ka, i Newy Sącz znajdował się pod znakiem 
Marsa: znosił cierpliwie swą de!o i niedolę wo­
jenną i wyczekiwał biernie końca. Stanowisko 
państw eentrahiych i własne położenie pozna­
wano i oceniano na podstawi? biuletynów i do­
niesień eaz-et polskich i niemieckich, podających 
fałszywie i tendencyjnie wszelkie wieści ze 
świata, albo taiący-eh wprost prawdę. Dlatego 
i ludność cywilna i wojskowa nie wiedziała 
właściwie nic aż do ostatniej chwili.

Inaczej Czesi, a wielu ich tuczyło się w spo­
kojnym dosycie w Nowym Sączu. Oi mieli do­
skonale informacje z ojczyzny swej o wszysf- 
kiem, co się w  świecie działo i naorzod nrzy- 
-'■otowani byli na to. co nastąnić miało. Widooz 
nie jednak wiadomości swe tą‘li przed niepowo­
łanymi: bab się przyznania, cło swych ?7mj)a- 
tyj ent-enckick.

A  zatem nie z autoratywnych infermacyj. 
lecz z domysłów i płotki budowali Polacy swa 
wiedzę o teraźniejszości i nad re je  na przysz­
łość. Widziano hrak: materialne wszelkiego r> 
ćzaju, tramące ludność, więc ? państwo: słyąza 
no o zielonych kadrach dezerterów, błakaiąr 
fvch sio po lasach, o zastraszaiacytn zaniku dvs 
cypliny wyiskowej; z tyh danych można byfn 
^uć do wojno przypuszczenia na przyszłość 

ple tylko przynnszczenia. Ani rozmiarów i praw 
dy rzeczywistości, ani czasu wszelakich możli­
wości nie znano, nie domyślano się.

Ale widocznie źle się działo spoidła pań­
stwowe rozchodziły się, wszystko się rozorzę- 
gało i waliło, gdy tymczasem w  wojsku pozor­
nie nic się nie zmieniło, służba odbywała się 
podług zwykłego regulaminu, urzędy wszystkie 
Tnikejmi.owały. jak zą dawnych lepszych cza­
sów.

Charakterystycznym przykładem tego nie- 
zćawania sobie sprawy ze stanu rzeczy był przy
jazd umierała na inspekcję dnia 30 paździ-erid-

więc jakie zalety winien posiąść tudzież jaki1 
prace przedsięwziąć. Termin bynajmniej nie 
trudny, chociaż pracowity. Przyjemność połą­
czoną z kształceniem woli i umysłu, czegóż szu 
kać lepszego? Mały człowiek się prabia, mimo 
że dopiero nosi znamiona „wilezęce11!

Książka Baden-Powella jest niezbędna w rę 
ku każdego instruktora harcerskiego i młodzie 
źy w szeregach „wilczęcych11.

ka, w przeddzień rozstrzygających wypadków 
i stwierdzenie, że wszystko jest w porządku.

Tak nadszedł dzień 31 października owego 
1918 roku. Nieświadomy tego, co się na szero­
kim świecie dzieje, pozbawiony wykazów, k. 1 
dyrektyw skądkolwiek, rozpoczął Nowy Sącz 
nowy dzień normalnie według dawnego, zwy­
kłego trybu, jak tyle innych dotychczas dni 
wojennych, a równocześnie ostatni swej dzień 
pod austrjackutffl panowaniem.

Ostatni!

K ILK A  SŁÓW Z MEGO PAMIĘTNIKA.

Dzień zaczął się u nas (w Okręgowej Eomeą 
cizie 32 p. pos.p. ruszenia), jak każdy ostatni 
dzień miesiąca, podjęciem z ka y  wojskowej 
oznaczonej sumy pieniężnej, potrzebnej ną wy­
płatę żojdp i pcjisyj wojskowych. W  tym celu 
udawali się w „uroczystym11 pochodzie: komsn 
daat, oficer rachunkowy, adjątant i żołnierze, 
mający nieść worki z pigniądzmi. do kasy u- 
mieszczonej w Urzędzie podatkowym. I tym rar 
zon stało sję wszelkim formom zadość.

Lecz skoro wróciliśmy, zastaliśmy wiado­
mość niezwykłą i wiele dającą do myślenia. Oto 
na wartę pod prochownią napadli jacyś ni<*zna.- 
n: cywilni ludzie i miłowali żołnierzom odebrać 
karabiny i zedrzeć im z cząoek rozetki-

Jakoś w  tym czasie zeszło eje w moim (iakc 
adjutanta i referenta Komendy) pokoju kilku 
oficerów: kąpitan Kryplęw^ki. podporucznik 
Polakowski i delegat V. 0. W. Świeży napad 
kazał poważnie zastanowić cię nad <em, jak 
należało poczynać, j co zarządzić niezwłocznie, 
aby ewentualne bliskie -wypadki ubiec, pochwy­
cić je w  swoje ręce. a nie dopuścić. aby rdepo- 
wołane, wywrotowo i zbrodnicze elementy wy­
zyskały nasze nieprzygotowanie i słabość i. ko­
rzystając z nadarzającej się sposobności, zawła 
dnęły sytuacją i miastem.

Jednomyślnie zdecydowąłiśiny się zacząć 
działać natychmiast, a celem naszym miało być 
przedewszystkiem pozyskać wojsko. Gd myśli 
pi zeszliśmy do czynu. Kapitan Krypl^weki 
wziął ną siebie misję pozyskania dla sprawy 
komendanta podrułk. Januszewskiego. Komsn 
^ant nie wzruszył się naszym projektem, przy­
jął rzecz ebłorjno, nie chciał Fęki do dzieła przy 
k iyć . powołując się na wyższe władze wojsko­
we w  mieście, na pułk 10 i jego komendanta 
Niemca, na ewentualne grożące z tej strony nie 
bezniec-zeństwa.

Zdawaliśmy sobie sprawę z trudpośel jakie 
nas czekąją. byliśmy pewni, że z pułkiem 10 
sprawą nie pójdzie łatwo. W  tej chwali nie mo­
żna było już ani chwilj się wahać. Kpt. Kryp- 
Iewski wezwał wtedy pedpułk. Janusz-cwski-;- 
go, aby zgłosił się chorym i nam pozostawał 
dokonanie przewrotu.

Jak dziś brzmią mi w uszach słową kamen 
druta: „Nur etwas kaltes Blut!1 które wypowie 
dział Jo nas, wychodząe ną Komendę miasta 
w celu naradzenia się nad sytuacją.

Wtedy bez wahania przystąpiliśmy do dzia­
łania. Rozkazaliśmy zgromadzić ludjp, zatru 
dnienyeh w naszych biurach i tworzącyeh t. jw  
oddział sztabowy, na podwórzu Równocześnie 
posłałem telefonicznie do koszar Kierownictwa 
Wyszkolenia taki sam rozkaz zebrania w?*ysi- 
Hrh obecnych żołnierzy na podwórzu i czeka­
nia dalszych zarządzeń. Wreszcie zawiadomi­
łem tą samą drogą szpital wojskowy o zamierzo 
nym przez nas przewrocie.

Zeszliśmy na pedwórze. Stało tam kilkodzie 
sięciu wiąnjsów z wieku i dośwladcz-enia wojen 
nego. oczekujących na to, co ma nastąpić.

Przemówił kapitan Krypłewski krótko i nu 
cno Upadek Austrii. Polska i Warszawa! Nie­
podległość! Poddanie się polsłdemn Rządowi! 
Przysięgą!

O niezapomniana, jedyna w tyciu ehwilo 
uniesienia i szczęścia! Zrywamy z czapek 
austrjackie rozety a przypinamy orły polskie.
Grły polskie na czapkach żołnierekieh. 145 lat 
trwała tu n-a tej nieszczęsnej małopolskiej dziel 
nicy męka czekania na tę chwilę i my, wbśnie 
my, doczekaliśmy się tego szczęścia, i n y  właś 
nie niegodni powołani zostaliśmy tutaj do zam­
knięcia przeszłości i otwarcia wrót na nad&hor 
dzacy świt niepodległości.

W ŁAD YSŁAW  MGSSOCZY.

Mino.
NOWE FIRMY.

Dwa filmy z europejskiemu gwiązdąmi ąk? 
tor-kiemi zdobyły w Ameryce rekord powo­
dzenia, a to: „Boska kobieta11 z Gretą Gąrlio 
i „Ostatnj rozkaz11 z Emilem Janpingsem.

Nowy film „Foxa“ p. A „Titanic11 na tle 
katastrofy okrętowej przyjęła entuzjastycznie 
krytyka zagraniczna, pokregląjąc nieprzecię­
tną, oryginalną treść i świetne zainscenizowa- 
nie akcji. Główną rolę odtwarza znakomity 
Geoige ORrien-

„Ufa11 zamierza nakręcać filiny dźwiękowe. 
Pionierem w tej dziedzinie w Niemczech hę* 
dzie reżyser „Symfonjł wielkiego miasta11 
Walter RattawMi-,

—— — — , SI Hi I , "■!■---- ‘   "

S p o r t .
Przygotowania do X. Olimpjady,

Z iście amerykańskim rozmachem przygo-t 
towuje się Los Angeles do X  Olimpjady 1932.

Wybór miejsca, choć tak odległego od Eu­
ropy (10.000 km.) jest jednak bardzo szezę- 
śliwy, gdyż miasto posiada idealno warunki 
klimatyczne, z łagodnem, morskiem powie­
trzem i wieczną zielonością..

Urządzenia techniczne wspaniałe. Wielki 
stadjon z trybunami na 135.000 ludzi. Świetna 
bieżnia, pływalnia, tor regatowy, hippiczny* 
W  budowie są wielkie hotele na dziesiątki ty-' 
sięcy łóżek.

Jak widzifty zamierzenia te są imponują^ 
ce i kosztowne. Eosztą całej imprezy będą' 
podzielone między Los Augeioe a Hollywood, 
które z Igrzysk stworzyć chce imponujący 
film.

TRENING W. K. S. „W A W E L11.

Sekcja foks er sta W. K. 5- „W awel'1 roz­
poczyna z dniem 3 listopada reguląrpe trenin­
gi w sali szermierczej przy ul. Rajskiej 3 od 
gadziny 7 do 9 wieczór. Treningi odbywać 
się będą pod fachowem kierownictwem trene­
ra p. Moskala. Zgłoszenia przyjmuje sekretą- 
rjnt przy ul. Rajskiej 3 parter, drzwi na lewo' 
od godziny 6 do 8,ej wieczór, we wtorki, 
czwartki i soboty

„POLONIA11 (Warszawa) _  CRACQVJA,

W  niedzielę 31 ban. o g. 2.30 pepol. 
gra ną boisku Grącovii zawody ligowe mistrz 
stolicy Polonia z Gracovją. Mylnem byłoby 
twierdzenie, że Polonią w obecnej swej far­
mie jeet pnzeeiwmkie-m słabym, przeciwnie 
mistrz stolicy przedstawią się jąk najkorzy­
stniej, a wyniki uzyskane przez sympatycz­
nych Warszawian dotąd w lidze są najlepszym 
miernikiem jej siły: z Legją 4:3, Pr go,nią 3:2,
I. F. C. 2:0 w Katowicach, Hasmoucą 4:1 i 5;0, 
Śląskiem 8:0 i 3.0, L. K. S. 3:0 i 0.2 i in* 
Przyczem ujemne wyniki nie zawsze były wy- 
kładpikiem istotnej siły przeciwnika i ta-k 
z Wartą jakoteż i Crąeovią byłą PGlonia nae- 
gół lepszą drużyną. Polonia od ląt 3 ąie rpę- 
grywąla z Graeovią zawodów ną teranie kr?- 
kowskim, z tego  wazglęelu niedzielne zawody 
wzbudziły wielkie i zupelpie uzasadnione zain­
teresowanie. Gracovią do tych ząwrdów przy­
gotować się musi należycie, gdyż z polonją 
nie trudno o niespodziankę. Filsty po cenaeh 
zniżonych w firmach Leitner, Rynek gi. obok 
Hawejki i „Pooł11 pl. Marjacki 1.

PRZED MECZEM POLSKA —  CZECHY.

Reprezentacja Polski zaproszona zostają 
na 27 i 28 p-ażdziennika do Pragi na dwą me­
cze z amatorską i zawodową drużyną Czecho­
słowacji. Kapitan związkowy Tad. Kuchar 
ustaljł już skład naszej ekspedycji w sposób 
następujący: Szumieć (Craeovia), Gałecki (Ł. 
K. S.), Olejniczak (Czarni), Wojciechowski 
(Warta), Kotłarczyk (Wisła). Deutsehman (Po 
goń). Wypijewęki (Lcgja), Stalińska (Wartą), 
Reyman I (Wisła), Knchar (Pogoń) i Balcer 
(Wisła). Ną zarasowyeh wyznaczono: Domań­
skiego (Warśz.). Karasiaka (Turyśri), Hąnke- 
go (Rogoń), Przykuckiego (Warta), Łańkę 
(Legją) i Reymana HI (Wisłą).

BIEG MARATOŃSKI DLA ZAWODOWCÓW.

zostaje zorganizowany w Nowym Jarką 
w dniu 21 października. Ze bierze w niią ut 
dział jako zawodowiec zwycięzca Olimpjady 
IM Ouafii, nikogo te nie dziwi, gdyż zapo­
wiadał on to oddawna. Natomiast <Jwa inne 
nazwiska olimpijskie będą głównymi przeciw­
nikami Araba. Ritcła i Stenrcos dali się więc 
też skusić obietnicami amerykańskich mana­
gerów. Czwartym w tej doborowej stawce bę- 
dze sam W iłly Kolehmanen.

„PUHAR B A ŁTYC K I11.

Państwa bałtyckie postanowiły zorganizo­
wać turniej piłkarski, oparty na zasadach’ 
..Puharu europejskiego11. Wezmą w nim udział 
drużyny: Szwecji. Norwegji, Danji, Finlandji 
i Niemiec, Podobno jeszcze Anglja mą być 
pozyskana dja projektu w ciągu listopada br.

TYDZIEŃ SPORTÓW ZIMOWYCH W  DAVOS

Od 13 do 2Q styozpią roku przyszłego od, 
bywać się będzie w Davos doroezry tjnłzieó 
sportów zimowych z udziałem szerf-gp zawes- 
dników zą.granicznych. W  tym okresie odbędą 
się rozgrywki w hokeju na lodzie, zawody 
nąrcjarskip, curling i zawody łyżwiarskie. Jak 
podają pisma zagraniczne, Polska została ró­
wnież zaproszona do wzięcia udziału w tych' 
zawodach.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
<iiri?rn r T~r7T ii iu i« I §  'M M B W B B H M M P fc
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Pamiętajmy o grobach poległych (hohatBrć-w.
M in o  „W ando

Polskie Towarzystwo opieki nad grobami 
bohaterów, oddział województwa krakowskie­
go —  Towarzystwo składające się z ludzi pra- 
r-ującyeł bezinteresownie i przejętych czcią dla 
poległy-en i zmarłych szarych żołnierzyków, ro­
zwinęło w  ubiegłym roku iiitenzj wną pracę 
w pielęgnowaniu i opiece nad grobami polo 
glych bohaterów. Towarzystwo wybudowało 
pomnik dla poległej młodzieży szkolnej woje­
wództwa krakowskiego, umieściło sygnaturkę 
na cmentarzu wojskowym zwany „Prandota", 
Ogiodziło kilkanaście grobów weteranów pak 
skicłi z roku 1853, zamieniło miejsce spoczynku 
poległych Lęgjomistów n& cmentarzu rak owi o  
»im w kwitnący ogród i obetonowało pojedy.u 
Cze groby poległych w służbie lotników'.

Towarzystwo caerpie fundusze z ofiarności 
społeczeństwa. Obracając skromneini fundusza-

Uzlć inauguracja „Odrodbenia",
Inauguracja Stow. Mlodz Akadem „Odro­

dzenie" odbędzie się dziś dnia 18-go październi­
ka bp. o godzinie 7 wieczór (19-tej) na. Uniwer­
sytecie JagieJlonsitun (Col. Nor.) w sali 3p-iaj 
na J. piętrze na lewo. WMęp wolny.

Odezwa SoKoła kraKowskisjjD
$ okazji przyszłorocznego Zlotu wszechsokokgę 

w Poznaniu.

Druhowie! W  roku przyszłym oczekuję nas 
„Zlot wizeehsekoli" w Poznaniu, gdzie patrzeć 
będą bacznie ną nasz dorobe-L; nietylko swoi. 
ale i obcy, albowiem, prócz naszych braci 
z Ameryki kilkutysięczne rzesze Sokolstwa 
czeSKięgo i jugosłowiańskiego zapowiedziały 
swe przybycie.

Na Zlocie tym który zadecyduje o naszej 
przyszłości i rozwoju, nie może zabraknąć ni­
kogo i jest moralnym obowiązkiem każdego 
prawego sękcia wziąć w nim udział, zao udziął 
tęp bez stroju sokolego jest wykluczony. —  
Zwracamy się tedy do druhów z gorącym ape­
lem, aby się co ryckiej postarali o uroczysty 
muuuuf. Tradycja i godność dzielnicy krakow­
skiej i gniazd do niej należących, wymaga nay 
większych wysiłków, od których nikomu uchy­
lić się nie wolno....

Wzywa Eię wszystkich chętnych, aby sie 
de dnia i  grudnia b. r. zgłaszali w Kancelarii 
„Sokoia" od godz. 3 do 6 wieczór i wpisywali 
ewe zgłoszenia z podaniem dokładnego adresu, 
gdyż po zamknięciu listy dalsze zamówienia 
uwzględniane Lie będą.

Kraków, dnia 18 października 1928. 
C z w a r t e k  18: św. Łtikąsza.
P i ą t e k  19: św. Piotra z Al. Pol.
P i ą t e k  x9; wschód słońca o godzinie 5.5-5,

zachód o 16.58.
 ooo--------

X ODNOWIENIE O LI a R ZYK A  W ATKI BO­
SKIEJ W BRAMIE FLORJANSKIEJ. Stara­
niem i sumptem dwóch bezimiennych fundato­
rek został ostatnio odnowiony ołtarzyk Matki 
Boskiej w Bramie Florjańskiej. Restauracji do­
kopał p. Franciszek Konarski z Fcdgorza, na­
dając ołtarzowi nową, artystyczną szatę. By­
łoby wskazane, aby magistrat krakowski po, 
myślał o odnowieniu architektonicznego oto, 
ezencą tego zakątka.

W YSTA W A  d z ie ł  w  z w ią z k u  a r t y ­
s t ó w . W Związku Artystów Plastyków, plac 
św. Ducha 5 zestala otua-rtą V rta wystawa 
dzieł przennuczonych na deklaracje budowy 
,J3opni Artystów". Wystawiono 140 dziel. 
W  dniu 28 bm. o godz. 4-tej po pMudniu od­
będzie się losowanie, na które Związek zapra­
sza zainteresowane osoby. Do losowania 
uprawnień są subskrybenci, którzy swe de­
klaracje całkowicie spłacą do dn. 28.

DO KOLEGÓW’, B. WSPÓŁPRACOWNI­
KÓW I UCZNIÓW DYR. DRA L. KALCZYŃ­
SKIEGO. . W  listopadzie b. r. urządza krąk, 
gmn--zjum im. Bartłomieja Nowocworskie-go 
wielką uroczystość ku czci niezapomnianego, 
wieloletniego dyrektora swego, di o, Leona Ku! 
czyiiskie jg, której Kulminacyjnym punktem 
będzie odsłonięcia pamiątkowej tablicy Sole­
nizanta w klatce schodowej zakładu, komitet 
’ ireezystości zwraca się do wszystkich b, 
Współpacown-ików oraz uczniów dyr- dra Kul­
czyńskiego, by z uwagi na wielkie koszta 
fundowanej tablicy pamiątkowej i w pełni po 
czucia, że powinna ona z ich składek przede, 
■wszystkiem pochodzić, zechcieli nadsyłać mo 
żliwie najprędzej dobrowolne datki na ten 
piękny cel pod adresem rkarbniką Komitety 
prof. Adama Ziemskiego, gimnazjum Nowo. 
dworskiego plac Groble 9.

LECZNICE PRYW ATNE. Na mocy usta­
w y o zakładach leczniczych Każde otwąrcię 
Ig-c-łflięy wjm aga zezwolenia wojewody. Ze­
zwolenia takie udzielane są w formie zatwier­
dzeni?, startu u danej lecznicy, który to. statui, 

Ijwiniai wymieniać nazwę i adres jej lecznicy.

ni, zdolaio bardzo wiele zdziałać i dlatego za­
sługuje ze wszach miar na poparcie. Praca do­
piero rozpoczęła, pozostawia jeszcze wciąż 
wielkie pole do działania, Dożo pojedynczych 
grobów znaleziono rozwalonych i za,padnięty eh, 
wiele mogił poległych, a spoczywających 

I w spornym grobie, następnie dużo cmentarzy 
wojennyeh rozsianych po wsiąch województwa 
kiakowtkicgo, dotąd nieuparkanionych i zanie 
bijanych czeka na uporządkowanie. Pomoc rzu- 

Idu jest niewystarczająca, konieczny jest współ 
, udział społeczeństwa.
| Towarzystwo zwraca się do ludzi dobrej wo 
li z zachętą o wpisywanie się na członków Tow 
Wkładka roczna wynosi 6 zł., miesięcznie 50 gr 

I Wyjaśnień udziela Zarząd Towarzystwa, Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego !2.

‘ K ra k ó a  
śtc. Gtrirudy 5

OZIS i CODZIENNIE. BjMBggflMBPilłlilii 1H H I'
Najwspanialsza rewelacja film owa wszystkich czasów!

EF*il M W .  W ŁODZ O U D M C W , M?A MAY. EHA MAY
w  szczytowym  film ie wszeen światowej produkcji zrf alb cwanym przez ,t  slrza _n;.d 
mistrza" J C -E  M “ Y ’ A  w  nowem opracowanie literackiem i reżyserskrem jako

niepodzielna całość

Hrabina Paryża
Nowa edycja I Fascynująca tragedja kochające! kob iety.

CJalcść w jednym programie.
Tlostrac;a muzyczna ściśle do obraru dostosowana.

Nowa edycja!

Ze względu na długość programu 
początek o godzinie 5, 7'15. i 9 20 w niedzielę i święta o godz’nie 3, 5'15, 7'20 1 925 

 —    -------------------

wlaśeici la, kierownika, liczbę łóżek, roazaj 
i pleć cho-ych skład personeja i zasady obli­
czania ij-a t. Każdy rzeczywisty i stały kie­
rownik jest odpićwiedz,ialny za działalność lecz­
nicy Może nim być tylko lekarz posiadający 
prawo p-aktyki w FoDee i mający za sobą. trzy 
lata praktyki szpitalnej. Właściciele istnieją­
cych obecnie lecznie powinni przedłożyć tort z 
wojewodom statuty do zaewi. rdzenia, bez 
względu Ba to, czy  dotychczas zakłady taąie 
statuty wogóle posiadały. Sty tuty istniejących 
lecznic przyjmowane będa do końca marca 
1929 roku.

ZW ALCZANIE ZAR AZY ŚWIN W  KRAKO ­
WIE. Ze względu na wygaśnięcie zarazy i po­
moru świń w powiecie krakowskim Magistrat 
uchylą zarządzenia z dnia 6 sierpnia i otwiera 
targi ną zwierzęta hodowlane (bydio, owoce, 
kozy, świnie) odbywająeo się w piątki na tar­
gowicy przy ulicy Zabłocie.

PRZYGODA Z SZOFEREM. Heleną Łabąj 
(1. j.9), robotnicą zgłosiła w policji, że dnia ló  
bn? o godz. 6 pop. w czasie kiedy przechcizjłą 
ul, Czarnowiejską, szofer dorożki Nr. 324 za­
proponował jej odwiezienie w kienmKu miasta, 
gdy ta wsiąiąD do auta szofer zamiast jechać 
do miasta skręcił w kierunku Aleji 3-go Mają 
wohec czego wyskoczjla z wozu i doznała po­
tłuczenia boku.

FA TA LN Y  UPADEK. J. Ebel (1. 68); zan 
przy ul. Szpitalnej potknęła się i upadłą tak 
nieszczęśliwie, że zwichnęła sobie nogę. Za­
wezwane Pag. Ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala św. Łazarza.

PORZUCONE NIEMOWLĘ. Wczoraj znale­
ziono w bramie domu przy ul. św. Agnieszki 
1, niemowlę płci męskiej porzucono przez nie­
znaną matkę. Dziecko oddano do miejskiego 
„Żłóbka" zaś za matką wdrozoąo poęzuKiwa- 
nia.

ZAWIABOMILN1A I KOMUNIKATY.
LEW  TOŁSTOJ, OSOBISTOŚĆ I CF ARAK- 

TER NA TLĘ JEGO TWÓRCZOŚCI. Wykład 
pod powyższym tytułem wygłosi red. K  Sro­
kowski w Kollegitim Wykładów Naukowy eh 
(Rynek gr. 39) dziś we .czwartek, 18 bm- o go­
dzinie 7. wieczorem- Wykładem powyższym 
rozpoczyna Kollegium Wykładów Naukowych 
przerwaną ferjami działalność wykładową.

 oQo«-»-—•

REPERTUAR TEATRU SEC WĄSKIEGO
Czwartek: „Pani B:anka‘‘-
Piątek: „Kupiec wenecki ‘ (przedst szk-M- 

ne o godz. 5-tej, oeoj zniżone).

GONG.
Czwartek: „Precz i  rozwodami".
Pńąłek: „Precz z rozwodami".
Sobota: „Precz z rozwodami".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Hrabina Paryża".
UCIECHA: .Moulin Rouge".
NOWOŚCI: „Brudne pieniądze".
SZTUKA: „Spiedzy’1 
KINO CORSO: Dekabryści 
W ARSZAW A: „Szkarłatna róża“ .

 o0o------

CHÓR NAUCZYCIELEK PRASKICH, kto- 
ry w Czecl aeh i Austrji ma ustaloną sławę, 
i na krmeertaeh swych gnmadzi zawsze tłu­
my puUiczności, wystąpi w Krakowie tylko 
raz jeden, ą to w poniedziałek, 22 bm- w Sta­
rym Teatrze. Program obejmuje utwory kom­
pozytorów czeskich

KONCERT. Staraniem Sekcji Muzycznej 
T-wa Wzaj. Pom. U. U. J. odbędzie się w Sali 
Kongregacji Pań, Plac Jabłonowskich 3 I  p. 
koncert z łaskawrym współudziałem WP. Prof. 
Kozłowskiego -WŁ, Purchli Wł. art. opery ka­
towickiej, Mieczysława Mowczanowskiego, zna­
nego humorysty oraz orkiesP-y T-wą Wzaj. 
Pom, U, U. J. —  Przy fortepianie WP. Adolf 
Jolles. Koncert odbędzie się w  niedzielą 21 bm. 
o godz, 5 min. 30. ~ i

Nowa awionetka hm\ Ozialcwskich.
Naszą wczorajsza notatkę o próbnym locie 

ną nowej awjcmetie ^.-oustrukcji sieri Dz;alow- 
skiego, ź-budowanej dla kraka w kiego oddzkh1 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, należy uzu­
pełnić następującemu szczegółami:

Awjonetka ta jest drugim typem zbudowa­
nym przez B iad Działowskich. jest jednopłatem
0 grubym profilu z silnikiem „Siemens et HD- 
sh5c’ 55 KM., dwumiej;eowa, przeznaczona d'ą 
celów szkomyca i turystycznych. Kadłub wy­
konany jest z rurejj duralujmin;owych, skrzydło 
ilrewniane, całość pokryta płótnean. Wymiary 
samolotu są następujące: rozpiętość 9 nj„ dłu- 
guść 5.50, wysokość 2.30 m-, waga w locie 480 
kg., pułap -1.006 metorów, ^zytkość ICO Km. 
na godz., promień lotu 900 Kin.

W wykonań'u są jeszcze dwa camoloty tego 
typu, każdy z innym silnikiem, jeden BuOw-m- 
ejonowany przez obyrwateli miasta Mjfelca drugi 
pnez AeroKlub Ąkaacmiclti w Krakowie. Pr> 
wyzsze awjorufr'ki wezmą udział w tegorocznym 
krajowym konkursie awionetsk w Warszawie 
w dnit 29 raździern^ka b. r. i będą pilotowane 
przez por. pil. Kaczmarczyka Pawia z 2 pułku 
lotniczego, siert. pil. Działowskjego gtani-dawa
1 pil. Bargla Józefa. Z wiosną prz\sziego roku 
ohdęd-ie awionetka L. O P. F. w Krakowie i 
Mie:cu raid około Europy.

Mimo znacznych trudnośei zdołali młodzi

konstruktorzy dzirk, wieLklej energji i prnfcj 
pelntj poświęcenia, zbudować własnoreczrm, 
przy pomocy pracowników warsta^ów 2 puluu 
lotniczego w Ki ikowie 2-ką awionetkę, której 
pierwszy lot inauguracyjny —  jak d-onosiPś- 
my —  odbył się we wtorek na otniskn woj- 
skowem w Rakowicach. Cała uroczystość ci> 
była się spraniem Komitetu Wojewodzki&- 
go L. O P. P. w Krakowie, który całkowici? 
subwencjonował budowę powyższej awi-onetld. 
Z okazji pierwszego loiu przybyli na łom isio 
z ramienia L. O. P. P. pułk. pil, Ma Jeżewski, 
sekretarz kpt. dr. Michalik i sKarbnik mŁ Oso- 
ro.cski; z ramienia Dyrekcji kolejowej p. inęp, 
Kubiozok, aaiej majorowie Domes, Projińskj, 
Romanowslń i Karaś, oraz ’iczr! oficerowi*. 
Imieniem Polski ej Linji Lotniczej przybył p, 
Lewicki, kierownik Lotniska Aeromtu, z?.uwą» 
żyliśmy również kpt. pil. dra Haiewskiego, p^a 
zesa Aeroklubu Akademml .ego. Przed lotan 
dokonano kTku zdjęć filmowych dli Tygcdpiks. 
Lotniczego L. O. P. P. w Krakowie, zdjęć do­
konał Inż. Mysłowicz, -joczem odbył się lot ina­
uguracyjny, który prowadził poT. nil. Kaczmar­
czyk; miejsce pasażera zajął brat pilota Dzia* 
lowskiogo. Lot wypadi wyśmienicie, awionetka 
wykaraia wszelkie warunki przy starcie, lądo­
waniu jak i wykony taniu ewmiucyj powietrz­
nych.

KONCERT A NN Y KALINOW SKIEJ, zna- 
komitej śpiewaczki koloraturowej odbędzie się 
w piątek 19 bu, o godz. 8 wieczór w sali Be- 
lońskiego, Pałac -SpLki, W  programie pieśni 
Wieniawskiego, Jachnueckiego, Wallek-Walew- 
skiego, Friemana, Liiłsikieg-o, Rubhiszteina itd. 
oraz a-rje operowe. Nadto koncertował bedzis 
gnany n-iolonczelista A . Wolf.

7  » ł ! f  s a d o w e j

Oszukańczy hank w Krakuw.n
.Wćiprąj w drugim dniu rozprawy w b u ­

kowskim sądzie pkr. karnym przeciw Janowi 
Leśniewięzowi i jego żonie_ OEKarżonyn? o zbro 
dnię oszustwa, przesłuchaj trybuną! ądw. Dr. 
Schnitzera na okoueznośei związane z zatoże- 
niem przez Lesnicwiczą oszukańczego banezku. 
Świadek zeznał, że pomysły z jakiemi oskam 
żony niejednokrotnie występował wyrobiły 
w nim przekonanie, żę Leśniewiez jest fanta 
-dą. Transakcje pożyczkowe, jakie oferował mp 
ły  rohić wrażenie ręąlnych, gdyż obwiniony 

przedkładał autentyczne korespondencje z Ban 
kiem gaąńskim, z którym miai stosur,ki finan­
sowe. Świadek przypomina, że w r. 1926 Le- 
śniewicz przedstawił mu planv parcelacji dóbr 
krotoszyńskich należących do księcia Thurn 
u. Taąis ł oświadczył, ża został upoważniony 
do przeprowadzenia tej parcelacji Adw. gclmi- 
t?er zeznaje dalej, żo w Krakowie miale istnieć 
drugie podobne biuro konkurencyjne, jednak 
szczegółów nie zna. Następnie zeznał jako świa 
dek komisarz policji Dr. Kobiela, przedstawia­
jąc to-k śledztwa policyjnego w sprawie bancz- 
ku Leśniewioza. Po przesłuchaniu Dr. Kobieli, 
przystąpiono do pdczytywanir aktów sądo­
wych; dziś będą przesłuchani dalsi świadko­
wie. Wyrok zapadnie prawdopodobnie w dniu 
jutrzejszym. 1

Urzędnik pneztowy defraudanta,
W trzecim dniu rorprawy w  sądzie krakow­

skim przeciw Stanisławowi Stolar-czukowi, b. 
naczelnikowi telefonicznego oddziału rachun­
ków. Dyrekcji poczt., oskarżonemu o defrau­
dację, przesłuchiwano w dalszym ciągu radcę 
pocztowego Kaliniewie?a, który wyjaśniał 
czynności urzędowe oskarżonego i okoliczności 
w jakich Stolą^ezuk dopuścił się nadużyć. Dzi­
siaj Dpią przesłuchani dalsi świadkowie.

<%%%* L. 30& V f p Ó &  * A T  
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w każdy 
p i ą t e k

C e n a  r e U l a t n c w a .  s i t

karp po żydowsku
a r a g g wiffipa ^ C i E ^ B a Ł  n m ? .  ,

Składki złożone w Administreejl 
„Giusu NaroJu“ ,

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N MAElJl
p a n n y  w  K r a k o w ie  j .  z. 5 Ą _  k«,
Adam Kurkiewicz 10 zł.

NA  SZPITAL BONIFRATRÓW N. N. Ępym
kowice 20 zł.

NA W DOW Y I SIEROTY PO POLEGŁYCH
Aiminist. dóbr Sucha Ślemień 5 zł.

NA BURSĘ KS KUZNOWICZA Stefajj H a  
karski 10 zł; Ks. Figwer 5 zł.

NA  BUDOWĘ DOMU AKADEMICKIEGO 
KATOL. W  KRAKOW IE Ks. Jan Figwer prob. 
w Stryszowie 12 zł

Na  KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI W  KRA 
KOW IE D. 5 zł.

3
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poleca na korzystnych w arunkach nowa I używ ana

Najstarszy Skład Fortepianów

W Ł  % Ps $ *

W (ra K C fl IC, C yn eh U t. S4. Pałac Spiski 
Rok założenia 18s0. Nr. telefonu 465

I iS E l  W lusna sal a koncertow a Ł S E



Sfr. fii .„GŁOS NAitODU” z da. 19 października 192S. .tt . rzro.

rozwija się coraz lepiej.
Rozwój portu gdyńskiego postępuje w tem­

pie nadzwyczaj szyb krem. co wyraża się w p> 
ważnym wzroście przeładunku, dzięki zmonto­
waniu kilku nowych kranów. We wrześniu przy 
byio (J.ji Gdyni 114 statków o łącznej pojemno­
ści 102.000 ton rej. netto. Na pierwszem miej­
scu figuruje flaga szwedzka. Statki przywiozły 
247 pasażerów i 7.010 ton różnych towarów, 
w  tom 125 ton śledzi. Jest to 1-szy wypadek 
importu śledzi do Polski przez Gdynię.

Z Gdyni wyszło w  wrześniu b. r. 118 stat­
ków o łącznej pojemności 109.000 ton rej. net-

Walki o poprawę bytu.
W związku z olbrzymim strajkiem w Łodzi 

warto przytoczyć, że strajkują również robo­
tnicy w fabrykach mebli giętych, żądając 25% 
podwyżki. WT fabrykach obuwia mechanicznego 
w  Warszawie przyznano robotnikom przemysłu 
skórzanego 7% podwyżki. Orzeczeniem komi­
sji arbitraż o w o-poj edn awcz ej podniesiono pen­
sje urzędników w wielkim przemyśle górnośląs­
kim o 6 i pół proc., płace pracowników graficz 
nyoh w  Poznaniu podwyższono o 5%, zarobki 
zaś robotników w przemyśle naftowym, wobec 
wzrostu drożyzny, podniesiono o 2.73%. Nowe 
żądania podwyżek zarobków wysuwają również 
górnicy w  zagłębiach: dąbrowskiem j krakow- 
skiem.

Nowa instytucja pomocy
kredytowej dla Polski.

Mamy do zanotowania następujący ważny 
fakt:

Powszechny Bank Związkowy w Polsce i 
Bank Małopolski (siedziba w Krakowie) wspól­
nie ze związanęmi z niemi już od szeregu lat 
instytucjami zagranicznemu, do których należą: 
„Banąue Belgie pour P«tranger“ Bruksela, 
„W iener Bank-Verein’ł Wiedeń, „Algemeinc 
oestemdchische Boden Credit-Ansialt’1 Wiedeń, 
„Sociffte financiere et industrielle de Belgiqui“ 
Bruksela, „utueile Solvay“ Bruksela i ,,Banquo 
oommerdiale de Bale” Bazylca, pozyskawszy 
dla swych celów j es zez o dwie instytucje, mia­
nowicie: „Chase national Bank”  Newy Jork i 
„Union europeenne”  Paryż, postanowiły zało­
żyć spółkę akcyjną pod firmą: „Union financie­
re Polonaise* z siedzibą w Brukseli. Głównem 
zadaniem tej spółki będzie zasilanie życia go­
spodarczego Polski niezbędnemi dla jego rozwo 
ju kapitałami w drodze załatwiania wszelkim 
operacyj finansowych, zmierzających do. tego 
celu Do rady „Union financiere Polonaise” wej­
dą oprócz przedstawicieli wymienionych insty- 
tucyj, również znane i wpływowe osobistości 
polskiego życia gospodarczego.

Niezależnie od kapitałów obrotowych, któ­
rych w  miarę potrzeb bieżących dostarczą zało­
życiele, spółka rozporządzać będzie kapitałem 
własnymi w wysokości 25,000.000 fr. belg.

Formalne ukonstytuowanie się spółki odby-
>ię dnia 15 b. m. w Brukseli.

 ono-------

Otwarcie nowej linii kolejowe'.
Dnia 15 b. m. odbyło się poświęcenie i ot­

warcie nowego odcinka będącej w budowie li­
nii kolejowej Bydgoszcz— Gdynia na przestrze­
ni Czersk— ■Kościerzyna.

Z uwagi na doniesie znaczenie gospodarcze 
linji Bydgoszcz— Gdynia, która stanowić będzii 
w  przyszłości część wielkiej linji magistralnej, 
łączącej Śląsk z połskiem wybrzeżem morski ecu, 
Otwarcie nowowybudowamego odcinka było d v- 
niosłem wydarzeniem o znaczeniu nietylko lo- 
kalnem.

Otwarcie odcinka Czersk— Bak--Kościerzy­
na jest dopiero częścią zamierzonego dziełi. 
jednak zważywszy, ile to setek tysięcy W i  
żerów rocznie, ile miłjonów ton towarów prze­
wozić będą pociągi na owych 40-stu k!lku kilo 
metrach nowego toru, zrozumiemy, jak donio­
słe posiada znaczenie.

 o o o -------------------

Rzad tworzy luż rezerwę zbożową.
Nauczony doświadczeniem lat poprzednich, 

przystąpił rząd już obecnie do tworzenia rezerw 
zbożowych.

Na razie zakupiono 4.000 wagonów żyła 
w Pozna ii skiem, a w planie przewidziane jest- 
nabycie dalszego tysiąca wagonów.

0 poprawę gospodarki przeds qb:orstw 
państwowych.

Gospodarka przedsiębiorstw państwowych 
była jak wiadomo zawsze przedmiotem ostrej 
krytyki.

Obecnie rząd przystąpił do poprawy tych 
anormalnych stosunków i zwołał pierwszą w t■?j 
sprawie naradę.

Obrady toczyły sic w ministerstwie przemy­
słu i handlu.

Zagajając konferencję, p. minister Kwiat- 
V r * k i  wyjaśnił powody, jakie skłoniły mirU-

to. Wywieziono ogółem 2.283 pasażerów, oraz 
197.000 ton towarów, przeważnie węgla, które­
go eksport w porównaniu z sierpniem zwiększył 
■uę o 32.000 ton. Ogólny obrót we wrześniu br. 
wyniósł 204.000 ton.

Państwowe przedsiębiorstwo „Żegluga Pol­
ska’1 rozwija się pomyślnie. We wrześniu prze 
wiozła crna 45.000 ton różnych towarów, tak 
w eksporcie, jak w imporcie, głównie węgla, fo- 
sfatów, drzewa, rudy, koksu, trawy morskiej 

d. Do końca września „Żegluga Polska” 
przewiozła ogółem 318.000 ton towarów.

OO----------
sterstwo do zwołania powyższej konferencji, ma 
jącej na celu ugruntowanie przedsiębiorstw piń 
stwowyeh, jako instrumentu gospodarczego na 
ncwych podstawach ustawy o komercjalizacji-— 
w imię ujednostajnienia zagadnienia polityki 
gospodarczej państwa, oraz w celu rzucenia sno 
pu światła na obecny stan rzeczy, wymagając? 
odpowiednich zmian i posunięć z punktu wid o  
nia racjonalizacji przedsiębiorstw : przystosowa­
nia ich do potrzeb gospodarczych państwa.

Przedmiotem obrad prowadzonych przez p. 
dyr. dep. inż. J. Dąbrowskiego były kw estje , 
dotyczące: kapitałów obrotowych przedsię­
biorstw państwowych z referatem p. pułkowni­
ka Boernera —  p. o. naczelnego dyrektora Poi- 
minu na temat „Zagadnienie kapitałów obrob > 
wyck w Polminie’*.

W  dyskusji na powyższy temat brali udział: 
pp. dyr. Merunowicz. dyr. Podowski, dyr. Wi>- 
rzejski, prezes Klamer, dyr. Zwisłocki, pułk. 
Meyer, dyr. Cybulski i generał Zarzycki.

Następnym punktem porządku dziennego 
była sprawa wpływu komercjalizacji względnie 
metod usamodzielnienia przedsiębiorstw pań­
stwowych na ich pracę z referatem dyr. Podow 
skiego na temat: „W pływ komercjalizacji pań­
stwowej fabryki związków azotowych w Cho­
rzowie na jej pracę” .

W  dyskusji na temat komercjalizacji zabie­
rali głos pp.: Klamer, Podoski. Kummel, o-az 
pułk. Meyer.

Na zakończenie dyr. dep. Koźućhowski wy­
jaśnił kwestję konieczności opracowania histo- 
rji przedsiębiorstw państwowych na tle gospo­
darczego problemu każdego przedsiębiorstwa—• 
jako następnego tomu wydawnictwa minister­
stwa przemysłu i handlu „Polityka gospodar­
cza Polski” . ;

• v - m

Zn;es’enie k las: I i IV
na kolejach niemieckich.

Zarząd kolei niemieckich wprowadził z po­
czątkiem b. m. charakterystyczną inwestycję. 
Zniesiono bowiem we wszystkich pociągach 
z wyjątkiem dalekobieżnych ekspresów mię­
dzynarodowych, I-szą oraz klasę IV-tą.

Dla Niemców samych zniesienie I-szej kla­
sy nie jest zbyt dotiliwem zarządzeniem, ile
że korzystający z niej głównie bogaci finan­
siści, lub członkowie Reichstagu, wogóle mę­
żowie stanu, coraz bardziej przywykają do 
podróży powietrznych, oczywiście głównie dla 
oszczędności czasu. Daleko boleśniej odczu­
wane jest przez publiczność niemiecką zniesie­
nie IV-ej klasy. Cała niemiecka sfera inteli­
gencka, po wojnie zwłaszcza, wszyscy dawni 
wojskowi i urzędnicy, niegdyś używający 
w podróży wyłącznie drugiej klasy, obecnie 
jeżdżą, ze względów oszczędnościowych, Ill-ą 
w której Niemcy pierwsi zaprowadzili nawet, 
jak wiadomo, wagony sypialne. Wygodne po­
dróżowanie w wagonach trzeciej klasy umo­
żliwiało jednak w Niemczech istnienie IV-tej, 
zwłaszcza w dni targowe i jarmarczne, także 
w okręgach fabrycznych i górniczych. Dlate­
go też obecno „zdemokratyzowanie” kolei nie­
mieckich odbije się głównie na pasażerach, 
jeżdżących Ill-cią klasą. Pasażerowie, którzy 
płacili dotychczas 3.3 feniga za przejazd je ­
dnego kilometra IY-tą klasą, będą obecnie pi a 
ciii 3.7 za przejechanie tej samej przestrzeni 
w wagonie klasy 111-ej, koszt zaś przejecha­
nia jednego kiloom-ra łl-gą klasą zmniejszo- 
ny został z 7.5 do 5.6 feniga. W ten sposób 
Il-ga klasa zajmie nieomal miejsce III-ciej, 
która kosztowała dotychczas 5 fenigów za 
kilometr (obecnie 3.7).

 -ooo------

Giełda akcyjna lekko ożywiona.
Na giełdzie akcyjnej wystąpiła wczoraj 

pewna poprawa, wyrażająca się p.medewszyst- 
kiern w silniejszych obrotach. Tendencja była 
jednakowoż niejednolita.

Zainteresowanie spekulacji skupiało się 
wczoraj głównie na Zieleniewsk’m, który zwyż 
kował, w związku z silnem zainteresowaniem 
się Wiednia. Fozatem ujawnił się żywy obrót 
papierami procentowymi. Na pogiehlziu poszu­
kiwana pożyczka inwestycyjna po kursie utrzy­
manym. Dla ćlolarówki kurs lekko zniżkowy, 
co wpłynęło na ożywienie się popytu na ten 
papier. Inne papiery bez zmiany.

Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym  w ydatk iem . To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka morka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz sktad. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst-. 
kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechgtein — B liitlm er — 
B osendorfer — E hrbar — August Forster — Gaveau  — Schw elghofer i t. d 

da e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA KRAKOW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

Zasłużone w zakresie krystalizowania po­
glądów politycznych i społecznych ..Kolo Stu- 
djów Chrześcijańsko-społecznych”  w Krako­

wie przystąpiło przed paru tygodniami pod 
przewodnictwem ks. sen. Kasprzyka do nowe­
go roku pracy. Czytelnikom naszego pisma, 
którzy z zainteresowaniem śledzili w latach 
poprzednich działalność tego stowarzyszenia, 
winniśmy sprawozdanie z tych kilku wieczo­
rów dyskusyjnych, które się dotąd odbyły.

Przez pierwsze cztery „wieczory” 10, 17, 
24 września i 1 października opowiadał ks. J. 
Piwowarczyk swoje wrażenia z wakacyjnej 
wycieczki najważniejszych centrów pracy 
clirześcijańsko-społecznej w Austrji, Niem­
czech i Czechosłowacji. Opis każdego z nich 
poprzedzał prelegent rzutem oka na zabytki 
historyczne miasta, jego gospodarcze i polity­
czne znaczenie: potem kreślił pracę chrzęści, 
jaósko-społeczną na podstawie własnych ob- 
serwaeyj, prasy wydawanej przez odnośne 
organizacje i wywiadów z działaczami zagra­
nicznymi. W  barwnym obrazie przesunęły się 
w ton sposób przed oczyma członków „Koła” 
Wiedeń, Monachjum, Norymberga, Kolonja, 
Dusseldorf, Munchetn - Gladbach, Berlin, Dre­
zno i Praga. Na tej podstawio stwierdzić mogli 
słuchacze potęgę, rozmach i bogactwo chrze- 
ścijańsko-spolecznego ruchu zagranicą.

Wieczór w dn. 8 października wypełnił re 
ferat ks. sen. Kasprzyka o obecnej sytuacji go 
spodarczo-finansowej... Referent nie ukrywał 
niepokojących objawów naszej sytuacji go­
spodarczej i finansowej. Słusznie jednak pod 
kreślił przytaczając artykuł ks. red. Urbana 
z ostatniego „Przeglądu Powszechnego” , że

źródłem tych i innych braków jest brak zau­
fania społeczeństwa we własne siły i w siły 
państwa. Odbudować należy to zaufanie, 
a wówczas sprostamy trudnościom.

W  dyskusji, którą referat wywołał, prze­
mawiał m. in. dr. M. Marciniak ilustrując cy­
frowo obecny stan nasz gospodarczy i finan­
sowy.

Szósty wieczór, dn. 15 października, po­
święcony był aktualnej sprawie reformy na­
szego ustroju politycznego. Nieobecnego refe­
renta, posła Puchałkę, który wyjechał do Ło­
dzi w związku z wybuchem strajku powszech­
nego, zastąpił ks. J. Piwowarczyk, który 
przedstawił obecną dyskusję nad sprawą zmia 
ny ustroju (projekty B. B„ p. piremjtTa Bartla, 
kilku profesorów prawa politycznego i „tezy 
przcgorzalslde” Oh, D.), a następnie ocenił je 
w świetle potrzeb państwa.

W  dyskusji nad re-fentem zabrał glos na­
przód red. Warchałowski. Wypowiedział się 
za ograniczeniem praw sejmu na rzecz rządu 
i Prezydenta, ale także stwierdził, że jako 
przeciwwagę przeciw temu zmniejszeniu pre­
rogatyw przedstawicielstwa narodowego • nale­
ży rozbudować szeroko możliwie sądownictwo 
administracyjne niższych instancyj, by każdy 
obywatel czuł się bezpiecznym w stosunku do 
administracji państwowej. Inż. Adelmamn, ’ b. 
senator, zwrócił uwagę, że przy dyskusji nad 
ustrojem politycznym zapomina sio o rozbu­
dowie samorządu; nadto podkreślił koniecz­
ność rozwiązania naszej sprawy mniejszości 
narodowych. P. Koniński zaś uzasadniał ko- 

| nicczność zatrzymania demokracji jako pod­
stawy ustroju politycznego.

Notowano: Bank przemysłowy 105 zł. Że­
gluga Polska 11 zł. Zieleniewski 145 zł. Trze­
binia fabryka maszyn 11 zł. Elektrownia 55 zł. 
Piasecki 12 zł. 4 proc. Listy Zastawne b. Ban­
ku Krajowego 52—52.50 zł. 4 proc. Obliga­
cje Komunalne Banku Krajowego 46 zł. Ce­
gielski 44.50 zł. Dolarówka 9S.50 do 99.75 zł. 
10 proc. Pożyczka Kolejowa 102.25 zł.

Dolar w Krakowie 8.88 do 8 88 i pół zł., 
czeki dolarowe 8.IX) i pół do 8.90-1/, zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOW A.

Dolary 8.887., 8.90'/., 8.807., Be.lgja
123.95, 123.26, 123.64, Londyn 43.247,, 43.21 
i pół. 43.35, 43.14, Nowy Jwk 8.90. 8.92, 8.88, 
Paryż 34.83. 34.92, 34.74. Praga 26.42. 26.48, 
26.36. Szwa jo ar ja 171 58, 172.01, 171.15. W ie­
deń 125.21. 125.52. 124.00, Włochy ' 46.71, 
46.83, 46.59. Marka niemiecka 212 28. 1

Piątek 19 października.
Kraków (566). G. 12 Transmisja sygn? 

czasu, hejnału z Wieży Marjacldej, komunik 
ty; 12.10 Muzyka płyt gramofonowych; i 
Transmisja komunikatów: meteorologiczny i ; 
spodarczy; 17.10 Odczyt p. t.: , Przegląd geog: 
ficzno-gospodarczy”  —  wygł. Dr. W. Ormic! 
asyst. Un. Jag.; 17.35 Odczyt p t.: „Jakie “ka 
hy muzyki ̂ polskiej odziedziczyliśmy po przo 
kach” —■■ wygi. Dr. Z. Jachimccki. prof. U 
Jag.; 18 Transmisja koncertu popołudniowej 

'z  Warszawy; 19 Rozmaitości i komunikat spo 
torwy; 19.30 Odczyt p. t.: „Przegląd rad jawy 
wygł. Dr. W. Wilkosz, prof. Un. Jag.; 20 Tran 
misja sygnału czasu, komunika: rolniczy, or; 
notowania krakowskiej giełdy zbożowej; 20

- '• ■ pilna

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
ZEBRANIE KOŁA KRAKOWSKIEGO CHRZE­
ŚCIJAŃSKIEGO ZW IĄZKU PRACOWNIKÓW 

FAB RYK  TYTONIU

odbyło się w poniedziałek dnia 15 bm. w Do­
mu przy ul. Potockiego 11. Przewodniczył rad­
cą m. Józef Miklasiński, referat o sytuacji go­
spodarczej w kraju i stosunkach zarobkowych 
wygłosił ks. senator L. Kasprzyk. Dzięki za­
biegom Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych powiodło się uzyskać dla pracowników 
szereg postulatów, jak 15 proc. zasiłek jedno­
razowy, 10-dniowy zarobek jako. zapomogę na 
zakupy zimowe, podwyżkę dodatku na dzieci 
z 20 na.50 gr. dziennie. Robotnikom będą zwrs 
cane opłaty szkolne za dzieci według norm 
ustalonych dla pracowników państwowych. 
W  dyskusji przemawiał sekr. Front, r. Mikla­
siński i poruszali sprawę statutu emerytalne­
go i bilansowego dla robotników tytoniowych.

—  ---------------------  ---------- --  j  0  -
Transmisja koncertu symfonicznego z 
manji Warszawskiej; 22 Transmisja komunik 
tów z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, h: 
rał .z wieży Marjąc-kLej w Krakowie, komun 
katy; 15.20 Prz giąd wydawnictw perjodye 
nych; 15.45 Nadprogram i komunikaty; 16 Mi 
zyka z płyt gramofonowych; 17.10 „Wspomni 
nia i refleksje karykaturzysty” ; 17.35 Transm 
sja odczytu z Krakowa; 18 Koncert w wykon; 
niu orkiestry mandolinistów pod dyr.. A. S to z 
głowa: 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t.: ,.N 

jtz.e zdrowie i nasza czystość” : 19.55 Sygm 
j czasu, komunikaty; 20.05 Nadprogram i Korrr 
mika ty; 20.15'Koncert symfoniczny z Filtanni 
jrtji Warszawskiej.
j Katowice (422). G. 15.45 Komunikaty Poi 
j Związku Zrzeszeń Gc*pod. Woj. SI.: 16 Muzyk 
11 płyt gramofonowy-fc; 17.10 Wykład hi-tor 
Polski: 18 Transmisja koneertu popołudniowi 
go z Warszawy; 19.55 Kr-itT.rckai rołnicz; 
20.15 Transmisja kono-s*® '■yii.fiTrcz.nego z >5 
ńarmoinji Warszawskiej: 22 cza-su kom
nikaty lotniczo-me teorol og i o z.ny. p. A. T. i spe 

Jtowy; 22.30 Skrzynka pocztowa n języku frai
en skin i,

!
\



as* 283.1 „GŁOS NARODU" z dn. 19 pażdiitmika 1928, S fr. T .
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W ia d o m o ś c i i t e le g r a m y  z o s ta tn ie j c h w ili ,
Deiinyt handlowy we wrześnie wynosi

68 01!S!0!TnW.

Warszawa. 17 10. (PAT.) Wecllng tymcza­
sowych obliczeń Głównego Urzędu Statysty, 
cznego bilans hanalowy za wrzesień przedsta­
wia się jak następuj'': Przewieziono ogółem
173.014 ton. wartości 272.783 ty.i zł. wywie­
ziono zaś 1.753.880 ton wartości 204 343. tys. 

zł. Bierna saldo Wlunsu handlowego wynosi 
więc 68.440 tys. zł. czyli o 3,905 tys zł. wię­
cej niż w sierpniu b. r. W  porównaniu do po- 
TWzeam.eg>o miesiąca nastąpiła zwyżka w wy. 
wozie o 8.010 tyis. zł. w przywozie zaś o 14 
milj. zł.

Jak m Polsce insfc tire  oub iezne 
powiąkszaą zbędny import!

W  przemyśle metalowym, ktSrego-sytuacja 
była dotychczas stosunkowo dość pomyślna, 
poczynają występować pewne objawy pogor. 
azenlr.

Spadają w szczególności rozmnry zatrud­
nienia odlewu.. Pewien wpływ na to wywarło 
postępowanie samych władz i instytucji pu­
blicznych, które w okresie reklamowanej 
walki ze zbęonym importem czynią zakupy za­
granicą, nawet tych artykułów, które wytwa­
rza nas? przemysł.

Tał' ap. magistraty zamawiają zagranicą 
wyrabiane również w krsju silniki spalinowe, 
policja sprowadza z zagranicy rowery, a rząd 
każe budować zagranicą statki dla żeglugi 
Polskiej, zamiast powierzać robotę „Stoczni 
gdańskiej11, w której Polska jest w dużej mie­
rze finansowo zainteresowane.

Również i walce szosowe sprowadza, się 
niepotrzebnie z zagranicy

Taki* s?ueł skargi podnosi przemysł wyra­
biający maszyny, aparaty i przybory elektry­
czne.

Zarzuty irtotnie zdumiewające ?akrawaią- 
ce wprost na grotetkę, a są one tern smu­
tniejsze, żg odpowiadają istotnie prawdzie.

Tak wygląda w rzeczywistości walka z nad 
miernym importem w rozumieniu niektórych 
naszych władz. Ozyż dziwić się fcr?eba, że im- 
pOrt utrzymuje się stale na poziomie dla na­
szych stosunków niebezpieczny m?

Cóż na to powiedzą Obywatele, którym tak 
kładzie się w głowę konieczność walld z im­
portem 2

-  — — O — * —

Spór o przedwp'enn.8 długi Austrii.
Konferencja w Wiedniu nie dała rezultatu.

Wiedeń 17 10. (PAT.) „Vossischo Ztg.“ 
podaie za dziennikami praski cm i że wiedeń­
ska konfereruia państw sukcesyjnych w spra­
wie długów przedwojennych nie wydala żad­
nych rezultatów. Ujawniły się przy twm różni­
ce zdań pomiędzy t. zw. państw im5 dłutni- 
czemi, a resztą państw, .które posiadają nad, 
wyżki rent papierowych. NaM ą do nich ńu- 
strja, Włochy i Czechosłowacja. "Nie jest wy­
kluczonym, że te trzy państwa odłączą sie od 
innych państw sukcesyjny ch i p iwezmą de­
cyzję na własną rękę.

Miljon robotni!;ó# tkackich 
w Niemczech mole utracić cracę.

Warszawa. (AW .) Rokowania rozjemcze 
W sprawie zatarg-u w przemyśle włókienniczym 
w Wesfalji i Nadrenji nie dały jak dotychczas 
żadnego pozytywnego -wyniku Należy się spo- 
dziwać lokautu z dniem 27 bm. Lokaut ten 
obejmie z gorą 200 tysięcy robotników, istnie­
ją  iednak możliwości zamknięcia wszystkich 
fabryk włókienniczych w Niemczech i mów­
cza- przesado inlljon robotników znalazłoby 
Sie bez pracy.

BEZROBOCIE W  ANGLJI MALEJE.

Londyn. (PAT.) Liczba bezrobotnych w Au 
jglji wynosiła w dniu 8-ym bież. mies. 1,318.700 
osób, t. j. o 16.679 osób mniej, aniżeli w dniu 
1-ym bież. mies.

NAJW YŻSZA RADJO STACJA W  ŚWIECiE.

Radjofonjo niemiecka posiada najwyżej no 
łożony ze wszystkich stacji na świecie, -tar.ję 
nadawczą na Zugspitze w Alpach północno-: w- 
rclskich. Na zachodnim szczycie tej góry któ­
rej wierzchołek sięga wysokości około trzech 
tyrię-ęy metrów, mieści się od roku 19C0 ob 
senraiorjum meteorologiczne, już od roku 1909 
ptsługujące się małą stacją radiotelegraficzną. 
Stacyjka ta utrzymywała komunikację między 
ooserwatorjum a stacją pocztową w Eibseć, 
aua''dującą się u stóp góry. Niedawno stację 
na Zugspitze ulepszono, rozbudowano i prze- 
kształoOjj c na stację radjufoniczną.

0 p raw a  dla kongrcriacyj we k au c ji .
Niejasne. Stanowisko gabinetu francuskiego.

Paryż 16/10. (PAT) Komunikat, wydany no 
posiedzeniu Rady ministrów, stwierdza, że Rząd 
uważa, iż artykuły 70 i 71 muszą być całkowi­
cie zgodne z duchem praw, dotyczących sto­
warzyszeń, oraz oddzielenia Kościoła od pań­
stwa.

Paryż 17/10. /PAT) Dziennild wszystkich 
odcieni politycznych wyrażają saaowoienie z po 
wodu wczorajszej decyzji rady ministrów 
w sprawie kongregacyj, interpretując ją w sen* 
Ib korzystnym dla swoich tondencyj politycz­

nych. Prasa lew;cowa oświadcza, iż rząd poJ- 
izymuje artykuł 70 i 71 ustawy budżetowej i 

żo parlament uchwal! je, natomiast prasa lewi­

cowa twierdzi, iż rząd wyrażając zgOdę nv ewen 
tualną zmianę, tern samem godzi się (?) z mo­
żliwością wyłączenia tych artykułów z ustawy. 
„DOeuyre" zaznacza przy t.em, iż rząd nie po- 

rwi kwestji zaufania. Według tegoż pisma, 
min. Herriót miał oświadczyć, iż nie będzie gło 
sowa! za w.tpomuianem? artykułami.

(Rada ministrów postanowiła wydzielić art.
9 ; 71 z ustawy budżetowej, by nie odwlekać 

uchwalenia budżetu Wałka o art. 70 i 71 będzie 
więc stoczona później i rząd będzie miał jeszcze 
czas na sprecyzowanie swego stanowiska ( w. 
Red-).

Hiin. Angeiescu o szkołach polskich 
na Bukowinie.

Rumuński mmister oświaty C. Angeiescu 
przedstawił korespondentowi PAT-a sprawę 

szkół polskich w Fumunji. Według oświadcze­
nia p. ministra zwTÓcili się do niego w tej 
sprawie ks. wikary Grabowski i p. Łucko, 
przedstawiciele Polaków buKowińskiCh i mó­
wili -ó szkole średniej ,/Rodziny Marji“  w Czer 
niowćach, prosząc o uruchomienie jej choćby 
jako semŁaarjum nauczycielskiego fila Pola­
ków. Domagali sie. aby szkoła ta oruchamiO- 
na zóstała z językiem wykładowym rumuń­
skim. Prcśba delegatów załatwioną została 
całkowicie przychylnie.

Obecnie istnieje w Czermowcach „Ogró­
dek dziecięcy" dla dzieci polskich jraz jtdna 
szkoła powszechna prywatna, na otwarcie któ 
rej niedawno zezwolono.

Dalej mówi] p. Angeiescu: W  obecnej chwi 
li w wioskach na- Bukowinie istnieje siedem 
szkół powszechnych państwowych w których 
język polski uważany jest za język główny 
(większość przedmiotów wykładana jest po 
polsku), zaś język rumuński jest dopiero na 
drugim planie. W  innych 17-tu szkołach na 
Bukowinie, gdzie językiem wykładowym jest 
język rumuński piowadzońe są wykłady języ­
ka polskiego, który zajmuje kilka gtdzm w ty 
goclniu. W  Czemiowcach w 8-tuiu 6zKołaon 
powszechnych cztery godziny tygodniowo 
przeinaczone są na naukę języka polskiego, 
zaś dwie godziny na naukę religji w języku 
polskim. Zgodnie z obowiązującą obecnie u- 
sstawą o szkolnictwie powszechnenn i prywa- 
tuean będzie można, stworzyć podobne oddzia­
ły tylko tam. gdzie znajdzie się przynajmniej 
30 dzieci polskich w wieku szkolnym.

Następnie p. minister Angeiescu zaznaczył, 
że mimo trudności budżetowych będz!e się 
starał tworzyć oddziały polskie dla zadoku­
mentowania przychylności rządu rumuńskiego 
dla ludności polskiei.

Pzy Prezydent pnw:n en być premierem?
Taki ustrój Estończykom już się nie podoba.

Ryga. (PAT.) Z Tallina donoszą o krążą­
cych tam pogłoskach, jakoby sfe-y rządowe 
nosiły się z zamiarem zmiany ustroi o państwo, 
wejro. Zmiany dotyczyć mają głównie usta­
lenia charakteru urzędowego naczelnika pań­
stwa. który jest obecnie rówaocześrie premie­
rem. Chodzi o oddzielenie tych foukcyj, dotych 
czasowy bowiem stan rzt-czy wywoływał -wiel­
kie niedogodności. Równocześnie ma być prze­
prowadzona redukcja ministerstw.

I  pawTdii trzęsienia ẑ em!
Bułgarja nie może płacić odszkodowań.

Wfeded 17/10. (PA T ) Dzienniki wiadińśk;p 
donoszą z Sofji; Komisja dla odbudowy okolic- 
zniszczonych trzęsieniem remi, opracowała 
w porozumieniu z rządem sprawozdanie pxt 
adresem komisji reparacyjnej, w którem pros*
0 odroczenie zapłacenia trzeciej raty reiaracyj 
noj w Wysokości 140 milj. leji, ponieważ sumo 
ta będzie musiała być zużytą na odbudowę 
zniszczonych terytoriów.

PRZYJAŹŃ WŁOSKO-WĘGIERSKA.

Wiedeń, 17 października. (PAT) Dzienniki 
donoszą z Budapesztu:

Ne pamiątkę Legionu Włoskiego, który brał 
udział w walce o niepodległość Węgiei w roku 
1848, wzniesiony będzie w Budzm pomnik. Po­
selstwo włoskie w Budapeszcie zawiadomiło 
komitet pomnika, że Mussolini ofiarował ko­
mitetowi wspaniałą kolumnę, pochodzącą, z Fo­
rum Romanum.

—— -o : o
Amsterdam. (P A T ) Zaprzeczają tu pogło­

skom o teu, że cesarz Wilhelm miał nabyć
1 _imek Sheerenberg w  Bo-laadjk

W Karokku są jeszcze ocwstańcj.
K R W A W A  W ALKA G ZRABOWANE 

BYDŁO.
Madryt. 16 10 (PAT.) Komunikat urzędo­

wy donosi, iż pewien pułkownik delegowany 
przez wysokiego komisarza w .Ma rok kr do 
Kap Juby wykrył tam obecność pcwśuSńców, 
należących do jednego ze szczepom, zamiesz­
kujących strefę francuską zaenołnmj Sahary 
w pobliżu Puerto Canśaao. Wysłano dwa ae­
roplany, które przepiuwadziły wywiad na miej 
seu i stwierdziły obecność oddziałów powstań­
ców, w których posiadaniu znajdowała się 
znaczna ilość bydła, skradzionego Szczepom 
z zachodniej części Sahary. Wysoki komisarz 
wysiał na spotkanie- tej grupy odo ział jeźdź­
ców arabskich, którzy w ubmgły czwartek do­
ścignęli maruderów i wszczęli z nimi walkę 
w pobliżu Puerto Cansado. Pow6tańcy zostali 
rozbici, pozostawiając w rękach Arabów 27 
zabitych, licznych jeńców, tysiące sztuk bydła 
i wielbłądów, ?6 karabinów i znaczną Ilość 
amunicji.

UWOLNIENIE LOTNIKÓW FRANCUSKICH.

Paryż. 17 10. (PAT.) „Le Matin" donosi 
z La Palma*, i i  lotnicy Reine i Ferre. znaj­
dujący się Od wielu rygodni w niewoli u Mau­
rów. przybędą jutro na wzgórze, położone 
w pobliżu Villa Cisneros, gdzie zakończone 
będą rokowania w sprawie ich uwolnienia.

Wpływy «3clalis%  w a r ir  austriackiej 
szubko malE ą.

Żalni erze ai-mji austrjaekiej wybieraka od 
czasów rewolucji t. zw. „mężów zaufania". Po­
czątkowo wybierali przeważnie kandydatów po 
cialistycznego ,-Milita.ryerband‘u. W  1927 r. o i  
Militan-erband otrzymał 9.364 głus/w. Przed­
wczoraj odoyly się ponowne wybory. Mili*t.r- 
ytrband otrzymał 6.301 głosów, czyh o 3 'ysią- 
co mniej. Natomiast bezpartyjny „WeLrbuad" 
zdooył 9.032 głosy Łącznie z glosami oddane- 
m-j na inne lis ty  umiarkowane obliczono, że ar- 
mja austrjacka składa się w dwu trzecich z cle 
mentów umiarkowanych. Wzmacnia to postawę 
rządu ks. Seipia w  walce z terrorem socjal­
demokracji. .

Obhd rs  cz^ść dziein fcarzy am^ryk.
Warszawa. 17 10. (PAT.) W e wtorek wie­

czorem poseł amerykański v/ Warszawie p. 
miui. Stetson w otoczeniu urzędników posel­
stwa podejmował obiadem przybyłych do War 
SzŁwy dziennikarzy amerykańskich. W7 obie- 
dzio tym między inłwmi brali udział: min. 
soraw zagrań, p. Zaleski, poseł polski w Berli­
nie p. Knoll, dyr. depart. opłat, w min. sijuraw 
zagrań, p. Jackowski, dyrektor Banku Gosp 
Krajowego gem Górecki, p. Dewey, amer. do­
radca, finansowy. Po obiedzie odbył się w sa­
lonach poselstwa raut- w którym wzięło u- 
dz ał około 60 osób ze świata politycznego, 
finansowego i gospodarczego.

M IĘDZYNARODOW A W SPÓŁPRACA PR A W  
NICZA.

Warszawa (AW .). W ę wtorek odbyła się u 
ńdn 'ra Zaleskiego konferencja komisji M.ędzy 
..arodowej współpracy prawniczej. W  k on teren- 
< [i wzięli udział prof. Emil Rappaport, oraz p. 
Piętak z Prezydjum Rady Ministrów

KONFERENCJE FARKERA GILBERTA. 
Warszawa 17/10. (Telcf. wł.). Agent repa- 

racyjny Parker Gilbert przybył do Ansrlji i pro 

wadzi rokowania nad reformą planu D-iwcbI 
z kanclerzem skarbu Churchillem. Parker Gil­
bert ma udać się bezpośrednio do Nowego 
Jorku. , J i

Berlin. (PA T ) Biuro Wolffa donosi, że po­
seł litewski w Berlinie Sidkaukas w j jechał 

raisiś % Berlina,

„Przedśw it" przeciw pos. Z e rw ie .
Warszawa, 17 październik; (Telef. własny). 

Środowy p rzedśw it" atakuje w gvTahowiiy 

sposób pcsla Zarębę, o-z i on k a Centr. Komitetu 
Wykonawczego PPS., zarzucając mu, iż pro­
wadzi robotę rozłamową wraz z Dorą iGuszyń- 
ską, Pragerem i Kwapińakim, Dawni współto­
warzysze partyjni Zaręby przeszli do komuni­
zmu. Po przewrocie majo wym założył poseł 
Zaręba do walki z organizacją wairzo wską 

tajny komitet, który przeciwdziałał DRR. war- 
szawrkimu. Obecnre objął redakcję tygodnika 
„Pobudka". Wreszcie ,Przedświt" donosi, 40 

we wtorek przy ul. Czerwonego Krzyża od­
było się taj.ie posiedzenie, w  którem wzięli 
udział „rożni warszawscy molkón,emci, różni 
Zawiedzeni w  nadziejach inteligenci" i tam pod 
przewodnictwem Zaręoy i Fluszyńs^dej posta­
nowili wysłać deiegację do Centralnego Kofflfli > 
telu z żądaniem represyj wobec warszawskiej 

P. P. S.

„Hr. Zeppelin" nracno uszkdzony,
Warszawa. 17 10. (Tel. wi.) W  Nowym

Jorku Obejiuaro sterowiec, ktńry przebył 
ocean. Ouazało się, że wiatr wdarł się do wnę* 
trza sterowca i wyrwał wielną dziurę długo­
ści 15 metrów i szerokości 7 i pół m. Uszko­
dzony sterowiec naprawiono tymczasowo pod­
czas lotu, teraz zaś będzie dokonana ostate­
czna naprawa, która potrwa 10 dni, poczfcflł, 
„Kr. Zeppelin" powróci do Europy.

A' 13 godzinach z Stuttgartu pod Wilno.
PRZYMUSOWE LODOWANIE 

SZWAJCARSKIEGO LOTNIKA- '

Wilno. 17 10. (RAT.) W  dniu wczorajszym, 
wylądował przymusowo o gedz. 19.46 pod 
wsią Góra w powiecie wilensko-trocidm kpi, 
pilot wojsk szwajeaiskicb Wirth

Drogę ze Stu.tgareu do Wileńtzczyzny cd- 
był pkL WirtL w 13 godzinach. Rpt Wirth wy 
kazał się przepustką wylaną przez poselstwo 
polskie w Bemie pozwalającą ' r.a przelot’ 
przez tervtcr nn fłn s n je r -A.
wego lądowania. Lotnik miał zamiar przelecieć 
ze Stuttgartu do Kowna, stamtąd zaś do Kró* 
lewca, wczoraj jednak około godziny 16

dostał się w chi auro śmagowc-deSzCrOwą 
i zabłąaził.

Po dluzszem krążeniu wylądował na po^ 
lach wspomnianej miejscowości. Prz^ lądowa­
niu podwozie avdonctki doznało tak poważ* 
nych uszkodzeń, że lotnik zmuszony jesi 'za­
trzymać się przez kilna dni celem naprawy 
samolotu. W  tym celu kpt. Wirth zażąuał te­
legraficznie ze Stuttgartu nadesłania koniecz­
nych części składowych. Wraz z pilotem przy­
leciała jako pasażerka p. Erika Naumann.

— n. —

MIN. SKŁADKOW SKI N A  -  w  
WILEŃSZCZYŹNIE.

Warszawa. (AW-) W  aniu dzlsiet?zym wy­
jeżdża minister spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski w towarzystwie szefa Sekretaria­
tu p. Ostrowskiego na Wileńszczyznę, celem 
przeprOwadzim.if inspekcji sanitarnej. Pobyć 
p ministra na Wileńszczyźnie poirwa tydzień,

NOW A ROZPRAW A PRZECIW
„HROMADZIE". ^

Warszawa. 17 10. (Tel. wł.) W  wfceńsklM 
sądzie- okręgowym rozpoczęła się nowa roz­
prawa przeciwko członkom ,-Hromady". 

Oskarżonych jest 35 osób o należenie do ko­
munistycznej partji Zachodniej BiałuruaL

ODV.Oł ANIE P LURASIEW ICZa Z RYGL

Warszaw? 17/10. (Telef w!.). W  kołach p»- 
Uiycznych obiegają pogłoski, że dotyohcźarcmy 
poseł połkki w Rydze Łukasiewicz, będzie orze 
niesiony do centrali na stanowisko dyrefitOK. 
'epartamentu konsularnego.

PRZECIW NIK AMANULLAHA ROZSTRZE­
LA N Y . '  1

Warszawa 17/10. (Telef. wł.). Przeciwnik, 

działalności reformatorskiej króla Amanułlahi 
Uazrat P :r Sahib został uwięziony i na rozkaż 
króla rozstrzelany wraz z kilku towarzyszami. 
Hazrat stal na czele spi6ku, skierowanego prze­
ciwko obecnemu rządowi afgańskiemu 

o

Sofja. (PAT ) Przy posterunku granicznym 
Nr 7 w pobliżu wsi Igumenec strażnicy serb­
scy zabdi żołnierza bułgarskiego. Oficerowie 
serbscy i bułgarscy mają się spotkać 5? fidla 
uregulowania incydentu,

\
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Spraw a panny Otiell.
—  Jeże!' to ■wszystko potrwa jeszcze 

dhiżej —  odrzucił Markham z rozpaczą 
w  głosie —  będę musiał chyba posłuchać 
tw ojej rady.

W  tej chwili Swacker wetknął głow ę 
przez szparę drzwi, dając zmąć, że inspek­
tor Brenner jest przy aparacie.

Markham ujął słuchawkę, zanotował k il­
ka wyrazów' na bloczku. Powiosiwszz słu­
chawkę. zwrócił się do Yance‘a.

—  Zdawałeś się zsw :epokojony stanem 
kasetki na biżuterję. która znaleźliśmy w sy 
pralni. Otóż zna-wca narzędzi złodziejskich 
dzwonił właśnie i potwierdził swoje zdanie, 
wypowiedziane dziś rano. Szkatułkę'sforso­
wano specjalnem, stalowem dłutem, jakich 
używają tylko zawodowi w łamywacze, bo 
tylko oni umieją się niemi posługiwać. Dlu- 
to  nos.adało ostrze na 1 i ,T8 cala szerokie 
i płaską, jednocalową rękojeść-. Narzędzie to 
jest stare, ma na ostrzu szczerbę i jest iden­
tyczne z tem. które lw io  użyte w  udałem 
włamania na górnej Park Avenue ubiegłego 
lata... Ozy ta interesująca informacja złago­
dziła nieco tw ój niepokój?...

—  Nie mogę tego powiedzieć. —  Tance 
spoważniał i na twarzy jego znów pojawił 
sie w vraz niezdecydowania. —  Przeciwnie 
sytuacja teraz stała się jeszcze bardziej fan 
tastyczną... Mogłem widzieć przebłysk świa­
tła —  nieuchwytnego ooprawda. ale zawsze 
w idoczny —  wśród n  eh nieprzeniknionych

ciemności. A le  szkatułka i ten łom stalowy 
wszystko zgasiły.

Markham miał odpowiedzieć, gd y  Pwa- 
cker znów wsunął głowę, oznajmiając że 
sierżant Heath przwbył i prosi o chwilę roz­
mowy'.

Zachowanie sie Heatha było nacechowa­
ne o viele większa swobodą, niż rano. gdy 
nas opuścił.

W zią ł cygaro, kiórem poczęstował go 
Markham ' usiadłszy naorzeeiw jego pulpitu 
przy stole, w yją ł zniszczony notatnik.

—  Mieliśmy trochę szczęścia —  zaczął. 
—  Burkę i Emery, którym poruczyłem w y ­
wiad w naszej sprawie, zasięgnęli informacji 
o samej Odelce. Okazuje się. że nic utrzy­
mywała ona zbyt licznych znajomości. N a j­
główniejszym. tym. który najczęściej z nią 
przebywał jest niejaki Karol Olcawer.

Markham wyprostował się.
—  Znam Cleayera, jeśli to ten, o k tć i 

rym myślę.
—  Ten sam. napewno —  rzekł Heath. —  

Poprzednie był urzędnikiem podatkowym
w Brooklynie, następnie utrzymywał przed­
siębiorstwo do przyjmowania zakładów na 
wyścigach W' Jersey City. Kręci się koło 
klubu Stuyyesant. gdzie spotyka się ze swy 
mi dawnymi kolegami.

—  Tak, to ten sam —  potwierdził Mark 
ham. —  Jest to bywalec nocnych lokali, na- 
zywają go. o ile się nie myle. Pon.

—  No. no —  mruknął Yance. patrząc 
prosto przed siebie. —  a zatem stary Pop 
Cleayer również był oczarowany przez mą.

—  Myślałem, proszę pana —  mówił da­
lej Heath. —  że C learer tak często brwa

w  klubie, że mógłby mu pan zadać kilka p y ­
tań. Powinien wiedzieć to i owo.

—  Chetnie, sierżancie. —  Markham zapi­
sał coś na swym bloczku. —  Postaram się 
spotkać z mm dziś wieczorem.. Czy masz 
jeszcze kogo na swrej liście?

—  Jeszcze jest jeden gość. nazwiskiem 
Mannix —  Leon Mannix, który* bywał u 
Odelki, gdy jeszcze występowała w teatrze 
, Follies11. A le zerwała z nim już przeszło 
rok temu i od tego czasu nić widżia.no ich 
razem. On teraz ma inna sympatję. Jest dy­
rektorem firan Mann:x & Lewine, import 
futer, i bywa często w  tych klubach noc­
nych, gdzie wydaje moc pieniędzy. N ie w i­
dzę jednak korzyści w prowadzenia poszuki­
wali w tym kierunku —  jego znajomość 
z Odelką skończyła się rok temu.

—  Istotnie. —  zgodził sie Markham. —  
Sądzę że możemy go wykluczyć ze sledz‘ wa.

Słuchaj. Markhamie. —  zauważył T an ­
ce. —  jeżeli jeszcze długo bodziesz się upie­
rał przy tem wykluczaniu, nic pozostanie ci 
nic, prócz trupa tej damy.

—  Wkońou starałem dowiedzieć się o 
tego. który jej towarzyszył wczoraj w ieczo­
rem do restauracji. —  mćwb dalej Heath. —  
N ikt jednakże nie zna jego nazwiska. Bvł 
t-o prawalopodolmic ieden z tych dyskret­
nych, ostrożnych starszych panów, my--la­
łem początkowo, że Cleaver ale rysopis się 
nie zgadza.. 1 dziwna rzecz, pożegnawszy 
si z Odelką wczoraj wieczorem, wziął tak­
sówkę i pojechał prosto do klubu Stuyve- 
sant.

Markham skinął głową.
—  Wiem. wiem. sierżancie. W iem też, 

kim był ów' człowiek. To  wcale nie 01eaver.

Vance zaśmiał się z cicha,.
—  Klub Stuyyesant zdaje się odgrywać 

wcale znaczną rolę w  tej sprawie —  rzekł,
—  Zatem kto to liył. panie naczelniku? 

—  zapytał Heath, pomijając milczeniem 
uwagę Vance‘a.

Markham zawahał się, jakby pod wtply- 
wrnm wątpliwości. czv należy go wtajemni­
czać. Wkońcu rzekł:

—  Powiem ci jego nazwisko. sierżancie 
ale ściśle poufnie. To  był Kenneth Spotswo- 
ode.

Następnie opowiedział, jak go odwołano 
ud śniadania i że informacje, udzielone przez 
Spotswoodeha na nic mu się nie paw'dały. 
Powiadomił też Heatha o tem, że sprawdził 
sam podane przez Sf>otswnode;a fakty o je ­
go spotkaniu sie z sędzia 'Rrdferaem.

—  A  ponieważ —  dodał —  rozstał on 
sic z dziewczyną najoczywiściej zanim zo­
stała, za mord owa aa. niema potrzeby mieszać 
go w  te sprawę. Zresztą dałem mu slow o, 
że, ze względu na jego rodzinę, nazwisko 
jego me bedzie wymienione w  naszych ra­
portach.

—  Jeżeli pan może na tem poprzestać, 
pani° naczelniku, to w szistko  w porządku.

Heath zamknął notes i schował go do 
kieszeni.

—  Jest jednak jeszcze jeden mały szcze­
gólik. Odelka mieszkała dawniej przy ul. 
110-tej. a Emery odszukał jej ówczesną go­
spodynię i dowiedział się od niej, że ten wy- 
elegantowany frant, o którym opowiadała 
służąca, przychodził tam regularnie.

Markham wziął do ręki notatki. lYóre 
porobił podczas swej rozmowy telefonicznej 
z inspektorem Brennerem. C. d. n.
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Znwtwyciwstała 1918— 1928 (.Rozważania i uwagi z okazji dziesię*
ciolecia odrodzonej P o l s k i ) .......................................................  Zł. 2‘—

Z  p r o ^ i a m ó i r  ' f t :

SZALĆY-GROF-I E. W. Morze P o ls k ie ....................................................... ZŁ 1'60
nZE5KA-M ĄG ZYNSKA. Nieznanemu Ż o łn ie rzo w i............................
W IECZOREK X.. Polska iuż wolna (Obr. sceniczny w 3 odsłonach)
0.7ERZYŃSKA M Powstanie L is lo p jd o w e ........................................
RTTSZYŃSK1 J.. Zawsze w i e r n i .................................................. • ■ •
REUTTÓWNA, Oto dzień chwaty (obr. seen. w  3 odsłonach . .

Zamówinn a zamielsccwe zała*w a się odwroirią oucztą.

m

i  i f ó p c io s z e  a i ^ w c ;
• marki Lion po 19 złotych oraz J
•  Goepperta Huckla i zagraniczne o

i  P A N A M A  i  S Ł O M K O W E  nolecłł §

ANTON! JAROS5I %
u .  *Kraków, ul. Sławkowska L.

Dom XX. Marków
.S r

Biuro Ogłoszeń „PA R * w  Poznaniu wvdaie 
własnym nakładem czasopisma zawodowe: 
„Powszechną Gazetę Fryzjerską*. „Przegląd 
K raw iecki*, „Warsztat M etalow y*, „Gazetę 

Malarską* oraz

jedyny tego rodzą u dwntYgod " ' I t  w  Polsce, = 
o fic ;alny organ Związku Cechów Stolarskich g  
i  Zawodós Pokrewnych, redagowany przez s  
wybitnych fachowców i poświęcony stolar- g  
stwu. rzeźbiarstwu, tapicerstwu, tokarstwu, || 
koszykarstwu it .  d. Każdy num ir „Przeglądu =  
Stolarskiego* zawiera bogatą treść fachową, |jg 
liczne ilustracje oraz cenne wklaaki - 
z wzorami i rysunkami detalów, g
„P rreg ’ ąd Stolarski* winien znajdować się =  

w  każdej fabryce mebli i w  każd- m g  
warsztacie stolarskim. g

T y lk o  Jla abonentów  bezpłatny Ij 
d o r a d c a  fachow y i p ra w n y ! g

Prenumeratę kwartalna za 6 grubych zeszy- =  
iów  tylko z ł  6*—  należy wpłacać do Adrn.- j  
nistracii „Przeglądu Stolarskiego*, „PA R *. a  
Poznań, A l. Marcinl owskiego 11. lob przez jg 

P. K . O. na konto nr. 201. 195. §g
S• • a

Na żądanie okazow e num ery J  
bezp łatn ie  i =

HU B

Zakład paianieryjno-^ntroiigaiorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W  K R A K O W I E ,  U L .  Ś W .  F I L I P A  13.

Wykonują wszslkie roboty w za­
kres introiigatorsłwa wc::oJzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, nurtownie i pojedynczo,

ps cenach p rze s ta n y c h  i w oznaczonym term in .e

K U P IE
gabinet ir s l i

Zgłoszenia 
„Głos Narodu".

^ g s B i f ln a książeczkę 
■ wojskową na nazwis­

ko Gluszyński Jan wydaną 
przet P. K . U. Kraków 
miasto, rocznik 1902. — 
unieważnia się. 813

l i i i  1 1 1 1 1 !
w  śródmieściu,

5 — 6 pokoji z orzyn. komfort, 
ewentualnie zamiana na mniejsze. 
Zgłoszenia do Administracji „Głosu 

Narodu" cod ABC

C o m m e r F e ld a  pia
nadeszły. Tanie i

airna
nadeszły. Tanie i bar­

dzo dobre. Kraków — 
Szewska 9. Helena Smo­
larska. 732

Un ie w a ż n ia m  książ­
kę woiskową na naz­

wisko Wilkosza Romana 
wy.-tawioną przez P .K .U . 
Kraków 803

IM S T R U M E N T A
S k S J Z Y C Z N E

oęto i sm yczkowe oraz cząści 
zepasowo <o tyc h zt. —  ł t . r *  
m strum enta napraw ia zostrsjL  
kupują lun w ym ienia r a  n s w *

j. A. NIKIEL
K ra k ó w ,  iz e w s j is  2. 

Wszelki*] parady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela p e i p l r t n i Ł ,

« 9 & r y ( P ł f j i w « r ź  s i ę  n e g  t P ś ł f s z i n f g t ę i g i c f i s  s i ę

w  ,;$!osie J ltsm dn ".

m  RAIYt
f J A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y
Płaszcze dam skie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, O buw ie m ęskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim  wvborze po cenach konkurencyjnych polecają:

14.  J A R O S Z  I  S p ó ł k a  w ła ś ć . HftNUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rop sw. ^arita. Tel 2329.

§ § !$ M e  m m u i ! Osinlkie n<»woSfi!

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Tomasza 35, róg ul. ów. Krzyża
H U  r i ) L E € « :

Z  d z i a ł u  t e o l o g j i :
Bromboszćz T, Dr. X. Die Etnheit des 

Johannes Evangeliums Zł.
oprawne w  płótno ozdobnie „ 

Cathrcin W. T. J. Katolicki p o g lą d  na  
świat „

Czuj J. Dr X. Święty Augustyn o żydach „ 
Michalski W. Dr. X. C. M Wstęp ogólny 

do ksiąg starego Testamentu „

Mirsk Fr. Dr. X. Elementy społeczne 
parafji rzymsko-katolickiej 

Sw. Paweł, Listy Zeszyt III (Listy do 
Galatów, FJehjan, Filipjan i Ko­
los an „

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
Kosztów opakowania n i° . dolicza

28.—
S i ' —

7

12 —  

1-20

4 —

18 —

1-80

Sw. W incenty z Lerynu, Pamiętnik 
Comroonitorium (Pisma Oiców 
Kościoła tom VIII) „

Z działu powieści i poezji: 
Jandrawski J. Zolojka, Pcwieść z nad­

morskiej Polski 
Orczy Br, Szkarłatny kwiat — Powieść

cena „
Oskard Świat na szybie okiennej 

Pietrzycki J. Włoskie Madonny — 
Poezje .

Z działu historii:
Sobieski W. Walka o Pomorze

5'50

8 —

5.50
STO

4 -

6'50

odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów, porta, 
się. —  Katalog rozumowany na żądane bezpłatne

Wvdawca„z» „Głor Narodu11 Ske i ogr. odpow. K. Holekaa. RedaKtor naczelny Jan Matyasik Redaktor odpowiedzialny Józef Warehałowuki. Druł:ajnia „Gloen Narodu11 pod zare, R. Ferk*.
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